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PROPOZYCJE CIĘC BUDŻETU OBRONY
Reformy Jaruzelskiego w MS W

er i New Delhi, Indie (UPI) — W

WYSOKIE TATRY. — W głębi widoczny Czubik.

Urk, Holandia (CSM) — Dwunasto­
letni chłopiec uratował 10 dzieci, znaj­
dujących się na krze lodowej, która 
oderwała się od głównej tafli i po­
płynęła w kierunku doku załadunko­
wego portu w Zuyden Zee.

Aby ewakuować wszystkie dzieci 
chłopiec musiał odbyć na małej dmu­
chanej łódce cztery kilkusetjardowe 
“podróże.”

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 17 stycz­

nia — Antoniego.
Jutro piątek, 18 stycznia 

— Małgorzaty.
Pojutrze sobota, 19 stycz­

nia— Henryka i Marty.

Wysoce 
toksyczny gaz, który spowodował 
śmierć 2.5 tysiąca osób w Bhopal 
uczynił Indiom oprócz ogromnej 
krzywdy jedno małe dobrodziejstwo. 
Uśmiercił bowiem tak wiele koma­
rów, że liczba zachorowań na malarię 
znacznie się obniżyła.

Tradycyjne miejsca wylęgu koma­
rów zostały zniszczone przez chmurę 
śmiercionośnego gazu.

Porozumienie PRL 
z 17 Państwami 
Na Temat Długu

Paryż (UPI) — Polska zdołała 
dojść do porozumienia z 17 zachodni­
mi państwami-wierzycielami. Kraje 
zachodnie zgodziły się na prolongatę 
długu w wys. 15 miliardów (bil.) do­
larów. Wiadomość podana została w 
środę przez ministerstwo finansów.

Wiadomość ta stanowi pierwszy od 
roku przełom w trwających od dłuż­
szego czasu pertraktacjach na temat 
narastającego zadłużenia zagranicz­
nego PRL.

Polska jest najbardziej zadłużonym 
krajem wschodnioeuropejskim.

Zach. Dyplomaci 
Przyklaskują 
Zmianom
Oględne Oświadczenie 
Przedstawicieli 
Reżimowych Władz 
Warszawa (CT) — Według oświad­

czenia przedstawicieli rządu PRL i 
dyplomatów zachodnich, Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych przepro­
wadza znaczną reformę, jeśli chodzi 
o system policyjnego nadzoru.

Oświadczenie to pojawiło się wczo­
raj i sugeruje, że momentem przeło­
mowym był udział oficerów SB w za­
machu na życie ks. Jerzego Popie­
łuszki.

“Wdrażana reforma — powiedział 
jeden z przedstawicieli reżimowych 
władz, który zachował anonimowość 
— jest największym tego rodzaju wy­
siłkiem w ostatnich 30-40 latach. Na­
stępujące zmiany mogą mieć znacze­
nie co najmniej takie, jak czystka na 
wielką skalę z roku 1956, kiedy to 
usunięto z rządu i aparatu bezpie­
czeństwa “twardoglowych” stalini- 
stów.”

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
sprawuje kontrolę nad całością służby 
bezpieczeństwa (SB i MO) w PRL. 
Po zamordowaniu ks. Popiełuszki, 
premier i pierwszy sekretarz partii 
komunistycznej w PRL w jednej oso­
bie — gen. Wojciech Jaruzelski prze­
jął władzę nad sprawami polityczny­
mi w tym ministerstwie.

Min. Spraw Wewnętrznych Czesław 
Kiszczak podjął starania mające na 
celu zwiększenie dyscypliny i partyj­
nej kontroli wewnątrz ministerstwa — 
stwierdzają przedstawiciele reżimo­
wych władz, dodając że wszystko to 
czynione jest, by zapewnić zbieżność 
polityki Jaruzelskiego i MSW.

W ramach przejęcia kontroli nad 
MSW przez gen. Jaruzelskiego, nastą­
piły pewne zmiany na stanowiskach. 
Między innymi Jaruzelski usunął na 
bok wieloletniego członka Politbiura 
(KC) — Mirosława Milewskiego. Mi­
lewski odpowiedzialny był za dzia­
łalność partyjną na terenie MSW. 
Uznany jest on za jednego z “twardo­
glowych” partyjniaków, utrzymują­
cych bliskie kontakty z Moskwą.

Zachodni dyplomaci, którzy podob­
nie jak przedstawiciele rządu PRL, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Niemcy z NRD 
Opuścili 

Ambasadę RFN
Berlin Wschodni (CST) — Ostatnich 

sześciu Niemców z pośród 170 obywa­
teli Niemiec Wschodnich, którzy w 
różnym czasie przebywali na terenie 
ambasady RFN w Czechosłowacji, 
zrezygnowało z prób otrzymania azy­
lu tą drogą.

We wtorek powrócili oni do kraju, 
opuściwszy Pragę na dzień przed 
upływem terminu amnestii w Niem­
czech Wschodnich.

Władze NRD odmówiły zadośćuczy­
nienia żądaniom “emigrantów,” po­
nieważ mógłby to być precedens po­
ciągający za sobą podobne przypadki. 
Doradca prawny z Berlina Wschod­
niego, który pełnił rolę negocjatora 
pomiędzy “emigrantami” a władza­
mi NRD, ostrzegł, że nie będzie miał 
prawa pomagać w rozwiązywaniu po­
dobnych indycentów, ponieważ jego 
pełnomocnictwo zostało unieważnione 
od środy.

Sześciu Niemców z NRD, którzy 
przybyli do kraju, może się starać, 
podobnie jak wszyscy pozostali “emi­
granci,” o wyjazd na Zachód. Zgoda 
władz wschodnioniemieckich zakoń­
czyła w ten sposób czteromiesięczną 
trudną sytuację, która powodowała 
niezadowolenie obydwu rządów 
państw niemieckich.

Życzenia Prymasa Polski Dla 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Przesłane Na Ręce Prezesa Alojzego Mazewskiego

Serdecznie dziękuję za dobre słowa życzeń skierowane do mnie i do 
całego Episkopatu Polski, duchowieństwa i narodu, od Pana jak i od Kongresu 
Polonii Amerykańskiej.

Jesteśmy głęboko wdzięczni za gotowość dalszej pomocy. Życzliwość ta 
jest bardzo cenna dla podtrzymania ducha. Dziękujemy za pomoc żywnościową 
i odzież, za lekarstwa i sprzęt medyczny. Komisja Charytatywna Episkopatu 
Polski zasłużyła się dobrze rozdawnictwem tych darów.

Prosimy Boga, aby na nadchodzący rok 1985 dał nam pokój i ład.
Życzę również dla Pana Prezesa, dla całego Kongresu Polonii Amerykań­

skiej radosnych dni w nowym Roku 1985.
Niech Matka Najświętsza Jasnogórska wyjednuje błogosławieństwo Boże 

dla Was wszystkich.
Z miłym pozdrowieniem w Panu

Porozumienie 
Ze Zwaśnionymi 
Ugrupowaniami 
Bejrut (UPI) — W dniu dzisiejszym 

doszło do spotkania pomiędzy oficera­
mi libańskiej armii oraz przedstawi­
cielami zwalczających się frakcji. 
Obie strony otrzymały nakaz zapro­
wadzenia porządku i spokoju w mie­
ście. W czasie spotkania przedyskuto­
wano metody, które doprowadzą do 
zakończenia trwającej od miesięcy 
anarchii i walk ulicznych.

Szef sztabu armii gen. major Mah­
moud Abu Dargham przewodniczył 
dzisiejszej Sesji. W czasie czwartko­
wego spotkania omówiona została 
również sprawa rozmieszczenia od­
działów armii wdłuż szosy nadbrzeż­
nej wiodącej do linii obsadzonej przez 
wojska izraelskie.

Władze rządowe po odbyciu rekor­
dowo długiej, trwającej 10 godzin 
sesji gabinetu libańskiego, postanowi­
ły zwrócić się z prośbą do przywód­
ców milicji, aby nakazały swym od­
działom zejście z ulic stolicy.

Premier Rashid Karami oświad­
czył, że rozkaz ten został zatwierdzo­
ny przez przedstawicieli wszystkich 
zwalczających się nawzajem frakcji, 
którzy uczestniczyli w spotkaniu.

12-letni Chłopiec 
Uratował 

Dziesięcioro Dzieci

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością śniegu, 
temperatura do 25 F (-3 C)( wia­
try północne z prędkością od 10 
do 15 mil na godzinę.

Jutro nadal pochmurnie, szan­
se śniegu, temperatura do 28 F 
(-2.2 C).

Wschód słońca o godz. 7:15 ra­
no, zachód o godz. 4:47 po poł.

Seria Eksplozji 
Na Przedmieściu 

Brukseli
Bruksela (UPI) — Na przedmie­

ściu Brukseli nastąpiła dziś podej­
rzana seria eksplozji gazu. Wybuchy 
miały miejsce pod poziomem ulic. 
Wiele domów zostało uszkodzonych, 
co najmniej 9 osób odniosło obraże­
nia. Trzy osoby pozostają zaginione. 
Władze zmuszone zostały do przepro­
wadzenia ewakuacji mieszkańców.

Pierwsza seria trzech eksplozji spo­
wodowała pożar trzech domów. Dru­
ga nastąpiła w momencie, gdy straża­
cy przyjechali na miejsce pożaru. 
Wóz strażacki został uszkodzony.

Policja odizolowała cały blok kwa­
dratowy przedmieścia. Zachodzi oba­
wa, że nastąpiło ulotnienie się pod 
powierzchnią ulic gazu.

Trzecia eksplozja, mniejsza niż 
dwie poprzednie, nastąpiła w prawie 
trzy godziny później.

Bliższe szczegóły na ten temat nie 
są na razie znane.

Wietnam Wysyła 
Nowe Oddziały 

Przeciw Partyzantom 
Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) — 

Ze źródeł wywiadu wojskowego po­
chodzi wiadomość, że Wietnam wy­
słał do walki z partyzantami Khmer 
Rouge — czołgi oraz nowe oddziały 
wojska. Armia wietnamska walczy 
o zdobycie punktów oporu, znajdu­
jących się w rękach partyzantów.

W dniu wczorajszym doszło do os­
trej wymiany strzałów, zarówno z 
broni małokalibrowej, jak i moździe­
rzy. Walki trwają już od pięciu dni. 
Hanoi śle na front coraz to nowe 
oddziały wojska.

Zapowiedź 
Mroźnego Weekendu 

(UPI) — Poczynając od piątku, 
zacznie napływać nad stany północne 
i środkowe nowa fala mroźnego, ar- 
ktycznego powietrza.

Raport Hondurasu 
o “Szwadronach 

Śmierci”
Tegucigalpa, Honduras (CT) — Po 

zamknięciu dochodzenia, oficerowie 
śledczy armii Hondurasu ujawnili do­
wody, świadczące o tym, że party­
zanci nikaraguańscy, stacjonujący w 
Hondurasie wchodzili w skład “Szwa­
dronów Śmierci”, lub byli zamiesza­
ni w kilka przypadków morderstw.

Dochodzenie dotyczyło 247 takich 
akcji “szwadronów śmierci”, w ra­
mach których ludzie byli porywani, 
zabijani, czy też po prostu znikali 
bez śladu. W 18-u akcjach, w których 
udział brali partyzanci nikaraguań­
scy, śmierć poniosło 18 mieszkańców 
Hondurasu.

Wiele innych ofiar straciło życie 
prawdopodobnie w czasie przerzuca­
nia broni dla lewicowych rebelian­
tów walczących z popieranym przez 
Stany Zjednoczone rządem Salwado­
ru.

Przywódca partyzantów, Adolfo 
Calero w wywiadzie udzielonym agen­
cji Reutera powiedział, że zupełnie 
nic mu nie jest wiadomo o zamie­
szaniu partyzantów w działalność 
“Szwadronów Śmierci” na terenie 
Hondurasu i dodał, że jest to wewnę­
trzna sprawa tego kraju, którą po­
winny zająć się władze państwowe.

Ponad 300 Ofiar 
Mrozów 

w Europie
Londyn (UPI) — Fala rekordowo 

silnych mrozów utrzymuje się na te­
renie Europy od jedenastu już dni. 
Niezwykle ostre mrozy przyczyniły 
się do spowodowania śmierci co naj­
mniej 300 osób. Żołnierze zachodnio- 
niemieccy przymarznięci zostali do 
swych czołgów; w W. Brytanii zima 
zmusiła rabusiów do opuszczenia 
swych normalnych “stanowisk” na 
ulicach.

W samej tylko Francji zmarło w 
ciągu ostatnich dni, wskutek niezwy­
kle trudnych warunków atmosferycz­
nych, 128 osób.

Ponad 200 żołnierzy niemieckiej 30. 
brygady pancernej, odbywającej wła­
śnie manewry w pobliżu granicy Cze­
chosłowacji, doznało odmrożeń w 
ciągu ostatnich kilku dni.

Władze policyjne podały, że wyglą­
da na to, że ilość przestępstw ulicz­
nych w W. Brytanii spadła w ciągu 
ostatnich kilku dni. “Przestępcy nie 
chcą wychodzić na taką pogodę” -r 
oświadczyły władze policyjne.

We wschodniej Francji, w miejsco­
wości Donmartin-Les-Remirmont 
eksplodowało — przy temperaturze, 
która spadla poniżej zera F, 3,000 bu­
telek sody. W pobliskim Xertigny, 
gdzie temperatura spadła do 3 stopni 
poniżej zera F, zamarzł ładunek stano­
wiący ekwiwalent 40 ciężarówek wi­
na.

Francuski port w Cherbourgu, do 
którego zawijają liniowce oceaniczne, 
skuty jest mrozem.

Obfite opady śniegu notowane są 
w Portugalii, Hiszpanii i Włoszech. 
W Albanii notowane są nowe lawiny 
śnieżne. W ubiegłym tygodniu zginęło 
tu 57 osób.

Wskutek silnych opadów śniegu 
tysiące miast w północnej Hiszpanii 
odciętych zostało od świata. Szkoły 
zostały zamknięte, a komunikacja pu­
bliczna sparaliżowana.

Atak 
Pakistanu 

Na Kaszmir 
Jammu, Indie (UPI) — Oddziały 

wojsk indyjskich odparły atak Paki­
stanu na graniczny region Kaszmir, 
który jest przedmiotem sporu między 
dwoma krajami. W walkach toczo­
nych podczas mroźnej i śnieżnej po­
gody zginęło 6 żołnierzy pakistańskich.

Pakistański oddział komandosów 
zaatakował pozycje indyjskie w pier­
wszym tygodniu stycznia. Walki trwa­
ły trzy dni.

Informacje na ten temat zostały 
podane przez jednego z generałów 
wojsk indyjskich dopiero teraz.

Powiedział on również, że Pakistań­
czycy wyposażeni byli w supernowo­
czesną broń. Walki były bardzo za­
cięte.

Nie podano do wiadomości liczby 
ofiar po stronie wojsk indyjskich.

Rząd Pakistanu nie skomentował 
informacji podanych przez Indie.

Starcia graniczne wzdłuż strefy 
neutralnej długości 750 mil są bar­
dzo częste. Strefa neutralna została 
wyznaczona w 1949 roku, a w roku 
1972 porozumienie pomiędzy Indiami 
a Pakistanem ratyfikowano.

Niektórzy specjaliści spraw zagra­
nicznych w Delhi są przekonani, że 
być może Pakistan stara się zająć 
pokryte lodowcem terytorium, ponie­
waż leży ono przy granicy chińskiej.

Pakistan i Chiny utrzymują przy­
jazne stosunki, a istnieją i takie opi­
nie, że Chiny pomagają Pakistanowi 
skonstruować bombę nuklearną.

Trzeci Dzień Walk 
Na Granicy 

Chińsko-Wietnamskiej 
Pekin (UPI) — Na granicy chińsko- 

wietnamskiej trwają walki pomiędzy 
wojskami obu państw. Wojska chiń­
skie odparły osiem wspomaganych 
przez artylerię ataków wietnamskich. 
Wiadomość podana została przez ofi­
cjalną chińską agencję prasową 
Xinhua.

Agencja stwierdziła, że wojska 
wietnamskie doznały poważnych 
strat. Walki pomiędzy obu stronami 
rozpoczęły się w środę rano.

Japońska agencja prasowa Kyoto 
podała, że Hanoi ogłosiło wprowadze­
nie w życie 41-dniowego zawieszenie 
broni, które obowiązywać będzie 
wzdłuż granicy. Zawieszenie broni 
wejść ma w życie w środę o północy.

Chiny nie zareagowały na razie na 
tę wiadomość.

Zamach Na 
Przywódcę Sihków 
New Delhi. (UPI)-Władze bez­

pieczeństwa aresztowały dziś trzech 
osobników podejrzanych o postrzele­
nie głównego kapłana wyznanai sik- 
hów.

Liczący lat 66 Kipral Singg, przy­
wódca liczącej 15 min wyznawców 
sekty sikhów, został postrzelony wraz 
ze swymi współpracownikami w środę.

Zamach przeprowadzony został w 
momencie, gdy Singh wychodził ze 
swego auta. Atak miał miejsce w 
pobliżu miejscowości Ludhiana w pro­
wincji Punjab, w odległości 155 mil 
na półn. zachód od New Delhi.
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W Celu 
Redukcji 
Deficytu 
Republikanie i Demokraci 
w Opozycji
Wobec Planów Prezydenta

Washington (CST) — Jeden z głów­
nych przywódców Republikanów w. 
Senacie, senator Alan K. Simpson 
(R-Wyo.) zauważył, że może zaist­
nieć konieczność zrezygnowania z nie­
których systemów obrony w celu zre­
dukowania deficytu narodowego w 
ciągu nadchodzących dwóch lat bu­
dżetowych o 50 miliardów.

Senator nie sprecyzował, które to 
z systemów zostaną wyeliminowane, 
powiedział tylko: “kompletujemy lis­
tę kontraktów, których koszt prze­
kroczył początkowe kalkulacje i któ­
rych działanie jest nieefektywne”.

“Musi się wziąć pod uwagę również 
tak istotne inwestycje jak broń MX 
i bombowiec B-l, aby móc obciąć 
z budżetu Departamentu Obrony do­
datkowe 20 miliardów doi. jako uzu­
pełnienie $8 miliardowej redukcji, ja­
ką uzgodnili prezydent Reagan i se­
kretarz obrony Caspar Weinberger” 
— powiedział Simpson.

Podczas krótkiego spotkania z dzien­
nikarzami senator Simpson podkre­
ślił fakt, że zarówno demokraci jak 
i republikanie w Kongresie nie są 
zwolennikami planu prezydenta Rea­
gana dotyczącego kontynuowania 
zbrojeń na szeroką skalę.

Podobne stanowisko zajął nowy 
przewodniczący Armed Service Com- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sharon Nazywa 
“Time” 

Fałszywym
Nowy York. (CT) —W poniedziałek 

rozpoczęły się trzydniowe obrady sze­
ścioosobowego jury mającego podjąć 
decyzje w procesie jaki został wyto­
czony magazynowi “Time” przez by­
łego ministra obrony Izraela, Ariela 
Sharona.

Sharon skarży “Time” o zniesła­
wienie. Twierdzi on iż artykuł opu­
blikowany przez magazyn, sugeruje 
że w 1982 roku zachęcał on Falan- 
gistów libańskich do wymordowania 
uchodźców palestyńskich.

“Time” broniąc się, twierdzi, że 
artykuł,nic podobnego nie sugeruje 
i że nie zniszczył on reputacji ministra.

Aby Sharon mógł wygrać proces 
jury musi ustalić jednomyślnie i po­
nad wszelką wątpliwość, że treść arty­
kułu rzeczywiście zniesławia ministra 
i że został on opublikowany przez 
“Time” z taką właśnie intencją.

Do tej pory sędziowie przysięgli 
orzekli zgodnie, że artykuł ten rze­
czywiście uderza w dobre imię Sha­
rona.

Obrady jury trwają.
W poniedziałek, opuszczając budy­

nek sądu federalnego, Sharon udzielił 
dziennikarzom wywiadu. Wypowiedzi 
jego świadczyły o przekonaniu, iż od­
niósł on zwycięstwo moralne.

Minister nazwał magazyn “Time” 
“aroganckim, złośliwym i fałszywym”

Adwokat Sharona, Milton Gould, od­
radził mu robienia podobnych uwag 
podczas gdy jury w dalszym ciągu 
obraduje. Zwracając się do Sharona 
po imieniu, powiedział, “Nie rozma­
wiaj z prasą przed zapadnięciem wer­
dyktu. Może ci to zaszkodzić!’

Po otrzymaniu ostrzeżenia, Sharon 
opuścił gmach sądu.

Dolar Nadal Idzie w Dół
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

nadal nikłą tendencję zniżkową. We 
Frankfurcie cena dolara wynosiła 
dziś 3.1725 DM, w Zurychu — 2.6735 
fr. szwjc., w Paryżu — 9.7315 fr., 
w Brukseli — 63.80 fr. belgijskich.

Cena złota wzrosła w Londynie o 
dwa dolary na uncji i wynosi dziś 
305.25 doi., w Zurychu — 305.50 doi. 
za ucnję.

+ Józef Kardynał Glemp 
PRYMAS POLSKI
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Gość w Dom Bóg w Dom

Staropolskie i prawdziwe powiedze­
nie. Dnia 30 grudnia pod naszą pod­
halańską strzechę zawitał zacny gość 
w towarzystwie ok. 30 osób profe­
sorów dr Tadeusz Gromada z New 
Jersey. Syn znanego działacza pod­
halańskiej sprawy, Jana W. Groma­
dy. Była to wielka radość dla nas, 
a zarazem zaszczyt. Po skromnym 
poczęstunku gości, przy dźwiękach 
muzyki góralskiej miłym rozmowom 
nie było końca. Nasz dr Tadeusz na 
prośby kolegów musiał zatańczyć po 
góralsku, a robił to z werwą i umie­
jętnością. Należycie wynagrodzono 
tancerza gorącymi oklaskami.
Opłatek Koła 41 Wróblówka

Koło Wróblówka jest młodym Ko­
łem przy Zw.P. Pracowici członko­
wie koła wraz z zarządem urządza­
ją co roku “Opłatek”. Stanowi to już 
piękną tradycję. W tym roku ban­
kiet odbył się w siedzibie Zw. Pod­
halan. Honorowymi gośćmi były na­
stępujące osoby: ks. bp. A. Abramo­
wicz, kalepan Z.P. ks. Tadeusz Win- 
cenciak, wicekapelan O. Tomasz Ba- 
łys, wraz z licznym duchowieństwem. 
Z.N.P. reprezentowała H. Szymano- 
wicz.

Prez. Z.P. inż. Andrzej Czyszczoń, 
wraz z członkami Zarządu GL oraz 
prof. Tymoteusz Karpowicz.

Opłatek biel chleba, życzenia naj­
milsze sercu, życzliwość i wzajemna 
miłość, to zalety minionego wieczoru. 
Pielęgnowanie polskich tradycji tu 
w naszej drugiej ojczyźnie. Nasza 
miłość do Boga i Ojczyzny dziś tak 
bardzo cierpiącej, pamięć o bliskich, 
dominowała szczególnie w ten nieza­
pomniany wiczór. Prezes J. Króżel, 
oraz dyr. J. Komperda wraz z komi­
tetem dołożyli wszelkich starań, aby 
ten dzień był najpiękniejszy ze wszy­
stkich. Tak też się stało za co Wam 
serdecznie dziękujemy,
serdecznie dziękujemy.
Zaproszenie

Dnia 18 stycznia zawita do Chica­
go ks. Jan Kowalik z Polski. Obec­
nie Ksiądz przebywa w Brooklyn, 
N.Y., gdzie przeprowadza rekolekcje 
wielkopostne. Takie same rekolekcje 
na które zaprasza wszystkich pod- 
halan oraz Polonię, odprawi w ko­
ściele Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników w dniach 20 oraz 27 stycznia, 
na polskich Mszach św.

Przed 25 laty ks. Jan Kowalik pra­
cował na parafii w Zakopanem, w 01- 
czy, oraz w kilkunastu parafiach, jak: 
w Poroninie, w Białym Dunajcu, w 
Zakopanem, na Harendzie, w Zębie, 
w Chochołowie, w Czarnym Dunajcu, 
w Witowie, w Jabłonce na Orawie, 
w Maniowach Harklowej, Dębnie, 
Kościelisku. Ks. Jan Kowalik jest za­
łożycielem zespołu góralskiego “Gie-

IN STYLE

4877 SIZES 34-52
Great year-round. Sew short- 

sleeved version in cotton, long- 
sleeved style in wool. Sew 
several waist ties for variety.

Printed Pattern 4877: 
Women's Sizes 34 to 52. 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

Anne Adams Patterns, 10 
Reader Mail

Polish Daily Zyoda
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Nome, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women, free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
115-Rlpple Crochet 
113-Complete Gift Book

ANNE ADAMS
PATTERNS 

wont”, który ma na swoim koncie 
wiele wyjazdów zagranicznych, oraz 
odznaczeń za udział w festiwalach 
itp.

Dlatego apelujemy do podhalan, 
aby dnia 27 stycznia o godz. 3 po poł 
przybyli na spotkanie do Związku 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave.

Koło Zakopane jako gospodarze te­
go wieczoru, przygotowuje piękny wy­
stęp zespołu “Hymi”, dla zacnego 
gościa spod samiutkik Tater. Ks. Jan 
Kowalik buduje piękny kościół na 01- 
czy i powinniśmy dołożyć chociaż 
skromną cegiełkę.
Imprezy

Koło Gron Leśnica zaprasza na po­
święcenie sztandaru już w sobotę, 
19 stycznia, na godz. 7 wieczór.

Koło Ludzimierz zaprasza wszyst­
kich członków oraz sympatyków na 
zabawę dn. 19 stycznia, godz. 8 wie­
czór; grają “Skalni”. Dochód prze­
znaczony na zakup sztandaru.

Koło Im. Władysława Orkana za­
wiadamia, że w niedzielę, 20 stycznia, 
odbędzie się posiedzenie w siedzibie 
Zw. Podh.

Koło Czarny Dunajec prosi człon­
ków na wybory 20 stycznia, godz. 3 
po poł.

Koło nr 8 Andrzeja Galicy powia­
damia o posiedzeniu w dniu 20 stycz­
nia, godz. 2 po poł., w Domu Pod­
halan.

Koło Harklowa prosi o przybycie na 
wybory nowego zarządu dn. 20 stycz­
nia, godz. 3 po poł.

M. Jachymiak, wiceprezeska

CIA Nie Popierało 
Działalności 

‘‘Szwadronów Śmierci’ ’ 
Washington (CSM) — W opubliko­

wanym w zeszłym tygodniu raporcie 
powołany przez Izbę senacką specjal­
ny Komitet do Spraw Działalności 
Wywiadu stwierdza, że CIA nie było 
zamieszane w zbrodnie “szwadronów 
śmierci” w Salwadorze.

Raport dodaje, że niektóre indywi­
dualne powiązania pracowników CIA 
z członkami “szwadronów śmierci” 
mogły stworzyć fałszywe wrażenie, iż 
są one popierane przez CIA.

Raport stwierdza, że takie kontakty 
“są godne pożałowania lecz trudne 
do uniknięcia.”

Były członek Izby, demokrata 
James Shannon, który zainicjonował 
w marcu zeszłego roku pracę nad 
zgłębieniem tego zagadnienia twier­
dzi, że “raport nie jest tak szczegó­
łowy, jak sugeruje Komitet” i że pro­
wadzący śledztwo “nie przyjrzeli się 
dobrze zagadnieniu.”

Komitet Inauguracyjny 
Prezydenta Zebrał 

8 Milionów Dolarów
Washington (NYT) — Komitet In­

auguracyjny prezydenta Reagana 
uzyskał od przedstawicieli wojsko­
wości, przemysłu chemicznego, ban­
kowości, komunikacji i środków ma­
sowego przekazu pożyczki w wysoko­
ści przynajmniej 100 tys. doi. każda.

W ten sposób Komitet zebrał w 
ciągu 12 dni około 8 milionów dola­
rów.

Na ręce Komitetu wpłynęły rów­
nież donacje wartości około 1 miliona 
dolarów.

Komitet opublikował dwie odzielne 
listy, jedną pożyczkodawców, drugą 
z nazwiskami osób, które przekazały 
gotówkę na cel inauguracji Prezy­
denta.

OWOCE DO POLSKI 
Z DOSTAWĄ DO DOMU

4 kg Pomarańcz, 
2 kg Cytryn, 3 kg Grejpfrut 

$19.00
POLEX LTD.

23 Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ, England 
Wysyłamy Leki do Polski 
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Do Warszawy
Od $69900
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PRZEZ KLIENTA I STANDARTOWE
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PROVIDENCE, R.L — Na początku stycznia, zaprzysiężona 
została jako prokurator generalny stanu, pierwsza w his­
torii kobieta, wybrana na tak wysokie stanowisko praw­
nicze. Jest nią była zakonnica, Arlene Violet. (UH)

Zapałki
Zacznijmy uczenie: od definicji. W 

wydanym w 1868 r. ostatnim tomie En­
cyklopedii Powszechnej Orgelbranda 
czytamy, że “. .v to wszystkim znane 
drewienka, otoczone na jednym końcu 
massą, która przez potarcie o jaką­
kolwiek szorstką i suchą powierzchnię 
zapala się, od niej zaś ogień prze­
chodzi na drewienko, a następnie sto­
sownie do woli użytym być może”.

Kiedy się wszelako zjawiły i upo­
wszechniły? Jeszcze ok. 1820 r. po sta­
remu ogień rozpalano, uderzając sta­
lowym krzesiwem o krzemień, a po­
wstające przy tym iskry kierując na 
hubkę, którą bywał bądź wysuszony 
miąż prawdziwej huby, będź inny ła­
two się zajmujący materiał, najczę­
ściej zmięty kawałek zetlałej, cienkiej 
szmaty.

Wymyślono później “maszynkę do 
ognia”, zwaną też dumnie “gazopyrio- 
nem” lub krzesiwkiem chemicznym, 
która wszelako nie zyskała popular­
ności, była bowiem zbyt duża i trudna 
do przenoszenia.

I dopiero ok. połowy lat dwudzie­
stych XIX wieku z Wiednia poszła w 
świat wieść o wynalezieniu zapałek, 
które otrzymały miano “maczanych” 
i błyskawicznie podbiły Europę.

Skąd jednak owo dziwne nazwanie?. 
Otóż były to drewienka o łebkach po­
krytych mieszaniną chloranu potasu 
i cukru, z pewną ilością gumy, a nie­
kiedy i siarki.

Zapałkę taką maczało się w bute­
leczce, wypełnionej drobnym, mięk­
kim azbestem, nasyconym kwasem 
siarkowym. Przy wyjmowaniu —łepek 
sam wybuchał wesołym, ślicznym pło­
myczkiem.

Rzecz była wszelako trochę niewy­
godna, bo nie tylko zapałki, także fla- 
szeczkę trzeba było przy sobie nosić. 
Nadto korkować bardzo dokładnie. 
Uważać, by ciecz się nie wylała lub by 
kwas nie zwietrzał.

Tedy po latach blisko dziesięciu 
chemicy na nowy wpadli pomysł, uszczę­
śliwiając świat zapałkami “fosfory­
cznymi”.

Piękny to był wynalazek! O co taką 
zapałkę potarłeś — jeśli tylko suche 
było i choć troszeczkę szorstkie — już 
się paliła. Rzec można: aż za piękne. 
Bo “fosforyczne” zapałki wybuchały 
nawet od wstrząsu. Potknął się ktoś 
nieszczęśliwie i upadł na ulicy — już 
miał pożar w kieszeni. Eksplodowały 
i stawały w ogniu jadące po bruku hand­
lowe furgony z owym iście fajerwerko­
wym towarem. 2e zaś nadto drewienka, 
pokryte masą, w której skład wchodził 
chloran potasu, zapalały się z niebez­
piecznym rozpryskiem —tedy zewsząd 
napływać jęły okropne wieści o po­
żarach, ciężkich oparzeniach, narwet 
o zgonach osób, które w jednej chwili 
od stóp do głów obejmował płomień.

Co się trafiało głównie damom, stroj­
nym w cieniutkie amianty, koronki, 
jedwabie, kaszmirowe szale, na do­
miar zaś osznurowanym fiszbinowy­
mi gorsetami, z których samej się wy­
dobyć i to szybko, rzeczą było nie­
osiągalną.

Z owych to właśnie czasów pochodzi 
pierwsza bodaj o nowym wynalazku 
wznuanka, utrwalona w naszej litera­

turze pamiętnikarskiej. Zwięzłą, bo 
do samych tylko słów “paczka zapa­
łek” ograniczona informacja ze wspo­
mnień pani Gabrieli Puzyniny, za­
warta w rozdziale, tyczącym lat 1832- 
33.

Pan Juliusz Słowacki innej używał 
nazwy: “siarnik” , “siamiczek”. Gdy 
zaś w polszczyźnie toczyła się między 
obu tymi słowami.walka o przetrwa­
nie — chemicy nadal w pocie czoła 
pracowali nad udoskonaleniem wyna­
lazku.

Nieszczęsny chloran potasu zastępo­
wał to minią, to nadtlenkiem ołowiu, 
to znów saletrą, to dwutlenkiem man­
ganu — aż na koniec, u początków 
drugiej połowy XIX wieku — wypro­
dukowali zapałki dość już bezpieczne, 
o których wspominamy na wstępie 
XXVIII tomu Encyklopedii Ogelbran- 
da powiada, że stały się “dzisiaj nie­
zmiernie upowszechnione”.

Dobrze mówić mieszczuchowi! Ale 
jak zapas niespodziewanie się wyczer­
pał lub zwilgotniał, a mieszkałeś gdzieś 
gdzie biabeł mówi dobranoc, kto wie 
ile wiorstw, kto wie po jakich wer­
tepach od najbliższej mieściny i skle­
piku?

Zajrzyjmy, rady szukając, do “Dwo­
ru wiejskiego”, pani Karoliny z Poto­
ckich Nakwaskiej, którego drugie wy­
danie ukazało się tuż przed powsta­
niem styczniowym.

“Na wsi dobrze umieć wszystko sa­
memu przyrządzić, nawet i zapałki. 
Najłatwiej je robić ze starych pudełek. 
Porozczypane (sic!) z nich patyczki, 
w pęczkach maczają się końcami w 
siarce rozpuszczonej na ogniu. Lepiej 
używać podobnych zapałek, jak wie­
cznie ogień dmuchać w kuchni i do 
pieców, najczęściej gębą albo, jak to 
nasi lokaje umieją, kładąc świece ło­
jowe w piec dla podpalenia, co okro­
pny swąd sprawia”.

Tak rzecz wyłożywszy, przestrzega­
ła dalej pani Krolina: “Z chemiczny­
mi zapałkami ostrożnie bardzo obcho­
dzić się potrzeba, osobliwie gdzie są 
dzieci. W Sabaudii miasto Sallenche 
od jednej zapałki całe spłonęło przed 
niewielu laty i kilka tysięcy ludzi bez 
dachu zostało.

Trzymać je więc należy w schowa­
niu, w blaszanych pudełkach”. Lub w 
innych miejscach, dla maluchów nie­
dostępnych. Ot, choćby na kominku, 
który w bawialni tak jest miły i wygo­
dny, specjalnie gdy zwierciadło nad 
nim powiesisz, niżej ustawisz zegar, 
po bokach świeczniki i — “siarniczkę- 
z zapałkami do ułatwienia posługi”.

Najlepiej jednak używać zapałek 
fabrycznych i zawsze dbać o stosowny 
zapas. “Zalecam Ci — kończyła pani 
Karolina — zapałki Pollak z Wiednia. 
Są one doskonale, bo nie śmierdzą 
i łatwo się zapalają”.

Andrzej Dzierożyński 
(Dziennik Polski —Detroit)

Na Wesoło
Pacjentka: Jakiż powód, panie dok­

torze, że ja wszystkie moje zęby tak 
szybko tracę?

Lekarz: Ot, zdaje się, że pani za 
często językiem o nie trąca.

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Maria Dąbrowska
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— Czy nie ma na to żadnego sposobu — denerwował się wuj Da­

niel — żeby ukręcić łeb temu psu tej Holszańskiej ?
Obyło się bez tego. Dzwoniąca łańcuszkami i breloczkami pani 

Holszańska złowiła wreszcie pieska i, czyniąc mu pieszczotliwe wy­
rzuty, odniosła go do kuchni.

Państwo Holszańscy nie dziedziczyli wprawdzie, ale brali udział 
w obiedzie i jako krewni, i jako mający zamiar umieścić w owych ja­
kichś placach na Oczkowie swe jedyne, jak się wyrażała pani Holszań­
ska, grosze.

Rejent Holszański nie pił i nie jadł przekąsek. Siedział w kącie i czy­
tał gazetę. Zauważywszy to wuj Daniel rzekł do Barbary:

— Tobie też nie radzę jeść przekąsek. Wszelkie raki, kamienie żół­
ciowe, katary kiszek, wszystko to od przekąsek.

Pani Barbara chciała ostrzec Bogumiła, żeby nie jadł tylu tych os­
trych rzeczy, ale nim się do niego docisnęła, w pokoju zapachnial rosół 
z koperkiem i pietruszką, a wujenka Michalina zaczęła wołać: — Pro­
szę państwa do stołu! — i rozmieszczać gości.

Wuj Daniel odzyskał humor. Więc jednak Michasia pamiętała o ro­
sole. Dała go nawet wszystkim. To bardzo delikatnie z jej strony, że 
nie naraziła go na nieprzyjemne przy gościach „osóbki”. Więc jed­
nak, chociaż wydawała się zajęta wyłącznie tylko gośćmi, w gruncie 
rzeczy zawsze w jakiś sposób myśli i o nim. Upewnił się co do tego, że 
są jednak między nimi jakieś więzy. Siedząca naprzeciw niego żona 
wydała mu się nie tylko szatańsko piękna, lecz i anielsko dobra. I ge­
nialna. Pamiętać także i o rosole, kiedy miała na głowde spadek, Anzel­
ma, place, gości... Uważał, że to aż za wiele z jej strony. Miał chęć 
podejść do niej i jakoś cichaczem jej powiedzieć: — Jesteś dla mnie zbyt 
dobra, ja tego nie wymagam. I jestem szczęśliwy, że się tak wszystkim 
umiesz zająć, interesami, domem.

Stał się wesoły, opowiadał anegdoty polityczne, historyczne, pijac­
kie... Goście pękali ze śmiechu, gdyż umiał dobrze opowiadać.

Wujenka Michalina była na początku obiadu dosyć milcząca, bo 
musiała dawać baczenie na wszystko, a prócz tego pochłaniała ją myil 
o placach.

Interesami zajmowała się już od dawna. Kupowała, sprzedawała, 
umiała wynaleźć w Warszawie najtańsze źródło hurtu, umiała sprze­
dawać każdy towar, nie było u niej takiego, który źle idzie. Ale wszyst­
ko to były drobne obroty, z których dochód starczał jedynie na spłaty 
dawnych długów i na pomoc synom. W Anzelma kładła, gdyż miała 
co do niego wielkie nadzieje, Janusza trzeba było coraz to ratować od 
skutków jakiegoś szaleństwa. O niczym solidniejszym nie można było 
pomyśleć.

Co innego teraz te place na Oczkowie. Zapowiadało się to bardzo 
poważnie. Anzelm projektował puszczenie w obieg akcyj, założenie 
jakichś młynów czy fabryk, stworzenie całej nowej dzielnicy mia­
sta.

Kupno części placów przez obecnych tu spadkobierców miało być 
tylko zapoczątkowaniem całej sprawy. Wujenka Michalina drży jed­
nak właśnie o ten początek, żeby się dobrze udał. Kiedy część placów 
zostanie od razu rozkupiona, już to samo będzie reklamą dla przedsię­
wzięcia. To prawda, o ile ci wszyscy się nie zgodzą, znajdą się inni, 
ale to będą Niemcy albo Żydzi, nie ma tu co się łudzić, miasto nie jest 
bogate, śród Polaków ze świecą trzeba szukać takich, którzy by mieli 
wolne kapitały i mogli je w to rzucić. Nasi ludzie lubią przy tym, żeby 
kto inny poszedł na pierwszy ogień, a dopiero jak się Żydowi udało, 
wtedy krzyczą o pijawkach i tym podobnie. A tutaj właśnie o to idzie, 
żeby zacząć z polskimi kapitałami, to pod każdym względem inaczej 
wygląda. Od razu nie tylko interes, ale i czyn obywatelski. A oprócz 
tego niech ta zbiedniała rodzina raz przecież do czegoś dojdzie. Kiedy 
się samemu ma coś zyskać, przyjemnie jest wiedzieć, że jeżeli nie wszys­
cy, to chociaż ci i owi, ludzie bliscy, także przy tym zyskają. Wrodzo­
ne człowiekowi uczucie solidarności z drugimi musi zawsze znaleźć 
jakieś zaspokojenie, choćby najbardziej chude. Ale czy Anzelm zdoła 
ich wszystkich przekonać i namówić, a następnie — czy w ogóle 
wszystko się jemu dobrze uda, tego pani Ostrzeńska bynajmniej nie 
jest pewna.

Nie wątpiła, że jego zdolności życiowe dadzą się w końcu poznać, 
lecz gdy na wieść o ukończeniu sprawy spadkowej nagle przyjechał 
i zaczął od razu od rzeczy na wielką skalę — poczuła oszołomienie, 
i teraz przy obiedzie popadała co chwilę w taką zadumę, że wszyscy 
goście uciekali jej prawie sprzed oczu.

Kiedy wreszcie przywołała się do porządku i zwróciła na nich zno­
wu uwagę, przekonała się, że nikt nie mówi o placach. Wszyscy zdają 
się sądzić, że zostali zaproszeni po to jedynie, aby się napawać wza­
jemnie swym towarzystwem, dobrymi potrawami i rozmawiać o nie­
bieskich migdałach.

Daniel na przykład ni stąd, ni zowąd zaczął Barbarze Niechdcowej 
opowiadać o gwieździe Wenus.

— Jest ona — mówił — po Merkurym gwiazdą najbliższą słońca. 
Toteż, uważasz, widujemy ją tylko raz po zachodzie albo na krótko 
przed wschodem, kiedy promienie słońca nie przygaszają jej blasku. 
A i to w dodatku pojawia się jedynie wtedy, kiedy wyprzedza w swoim 
obiegu słońce albo gdy się znajduje tuż za nim. Bo gdy jest na równej 
z nim linii, wtedy, ma się rozumieć, wschodzi i zachodzi z nim razem. 
I wtedy jej nie widać.

— Więc to dlatego — cieszyła się pani Barbara, on zaś wyjął z kie­
szeni ołówek i udostępnił ten wykład za pomocą rysunku. Następnie 
mówił jeszcze chwilę o nowych wynikach obliczeń astronomicznych 
i o nowych odkryciach, poczynionych wśród mroku wszechświa­
ta.

Panią Barbarę przeniknęła szczególna radość płynąca z czerpania 
wiedzy.

— Na cóż się uginać — myślała — pod ciężarem tych placów, 
kamienic, pieniędzy, kiedy są gwiazdy, nieba, światy, niezmierzone 
obszary, gdzie myśl ludzka tworzy, odnajduje, buja swobodna i skrzyd­
lata... Czemu nie skupić wszystkich sił na życiu ducha, tak żeby nic 
już od niego nie odwodziło...

Dzieci stanęły jej w pamięci:
— Żeby choć one chciały tym żyć, w tych dziedzinach przebywać, 

a nie śród tych obmierzłych przyziemnych kłopotów i zabiegów.
Z zamyślenia, w które na chwilę popadła, ocuciło ją czyjeś nadejście. 

Spojrzała — miejsce koło niej było wolne i zaiał ie teraz dooięro Ta- 
nusz Ostrzeński, kończący medycynę na jednym z rosyjskich umweny- 
tetów.

— Nie wiedziałam, że jesteś w Kalińcu — ucieszyła się pani Bar­
bara. <— Tak zazwyczaj gdzieś hulasz po świecie.
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Jim B. Modelski Wyjedzie 
Na Inaugurację Do Washingtonu

James Bradley Modelski, 17-letni 
uczeń szkoły średniej Sw. Patryka, 
wyjedzie już jutro do Washingtonu, 
aby wraz z przedstawicielami mło­
dzieży całego kraju wziąć udział w 
uroczystościach inauguracyjnych 
Prezydenta, w specjalnym wiecu 
młodzieżowym, zorganizowanym 
przez komitet inauguracyjny w do­
wód wdzięczności za aktywny udział 
młodzieży w ostatnich wyborach pre­
zydenckich.

Jest to nie lada wyróżnienie, ponie­
waż tylko kilku młodych ludzi (dwóch 
z tej samej szkoły) zaszczycono za­
proszeniem. Z całego stanu Illinois 
pojedzie tylko 13 młodych ludzi.

Cieszymy się szczególnie z zaszczy­
tu, jaki spotkał Jimmiego, ponieważ 
jest on Amerykaninem polskiego 
pochodzenia, pochodzi z rodziny związ­
kowej o długich tradycjach pracy 
w szeregach Związku Narodowego 
Polskiego.

Jim Modelski urodził się 3 maja 
1967 r. — w samą rocznicę Konsty­

tucji. Rodzice jego, Chester i Joan 
Modelscy, aktywni są w Grupie 1214 
Tow. Synowie Piasta. Ojciec jest pre­
zesem Grupy, matka — sekretarką 
finansową.

Przywiązanie do Związku Narodo­
wego wynieśli z domów rodzinnych. 
Dziadek młodego Jimmy, śp. Jan Woj­
ciechowski był przez wiele lat pre­
zesem Grupy, do której wszyscy na­
leżą, oraz sprawował funkcję komi­
sarza Okręgu 13 ZNP. Również bab­
cia Jimmiego Anna Wojciechowska 
aktywna była w Grupie 1214.

Dziadkowie ze strony ojca — Ju­
lia Modelska i śp. Frank Modelski, 
przez wiele lat mieszkali w dzielni­
cy należącej do parafii Sw. Jadwi­
gi. Oni również aktywni byli w or­
ganizacjach polonijnych.

Jim Modelski, który jest bardzo 
dobrym uczniem (honor roli przez 
4 lata) spędzi w Washingtonie kilka 
dni, tzn. piątek, sobotę, niedzielę i 
poniedziałek. Wróci do Chicago we 
wtorek.

Komitet organizacyjny, który za­
prosił młodzież do stolicy kraju na 
historyczne uroczystości zaprzysięże­
nia Prezydenta, zapewnił młodzieży 
bardzo bogaty program pobytu. Zwie­
dzą najważniejsze obiekty Washingto­
nu, spotkają się na wiecu piątkowym 
z Prezydentem i Wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

Młodemu Amerykaninowi polskiego 
pochodzenia życzymy miłego spędze­
nia czasu.

Dumni jesteśmy, że młodzież pol­
skiego pochodzenia bierze udział w 
uroczystościach krajowych, szczegól­
nie zaś, młodzież, z rodzin aktywnych 
w życiu naszej Polonii.

Gratulujemy rodzicom syna, który 
zasługuje na wyróżnienie.

Notatki Kulturalne
Od pół roku przebywa w Stanach 

Zjednoczonych znany polski doku­
mentalista — Cezary Pawłowski. Jest 
on laureatem I-ej nagrody na Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych w 1983 r. w Kra­
kowie.

W czwartek, 17 stycznia, o godz. 
12:30 i 5 po poł. odbędzie się pokaz 
trzech jego filmów, w National Col­
lege of Education’s Chicago Campus,
18 S. Michigan. Wstęp wolny. Między 
innymi — projekcja filmu nagrodzo­
nego — “Egzamin”.

★ ★ ★
w Civic Theatre — będziemy mo­

gli wkrótce obejrzeć folklorystyczny 
zespół pieśni i tańca “Mazowsze”. Jedy­
ne tym razem przedstawienie chica- 
goskie odbędzie się 22 lutego o godz. 
8 wieczorem.

★ ★ ★
Nowojorski American Ballet będzie 

gościć w Chicago w pierwszych dniach

“Opłatek” 
u Karpatczyków

Koło Karpatczyków 3 D.S.K. w Chi­
cago, urządza “Opłatek,” w sobotę,
19 stycznia, w sali Jan Beyzym Soc., 
Inc., 6965 W. Belmont Ave., Chicago, 
ni. Początek o godz. 7:00 wieczorem. 
Program okolicznościowy, smaczny 
poczęstunek, bar i zabawa taneczna. 
Orkiestra Henry’s Band. Donacja 
$7.00 od osoby.

Uprzejmie zapraszamy członków z 
rodzinami i naszych licznych sympa­
tyków na tą miłą nam tradycyjną 
uroczystość. Po rezerwacje dzwonić: 
792-2858.

Henryk Ścigała — prezes 
Wlad. Augustyn — wp. imprezowy 

UWAGA! 
Na Czas Prac 
Wiosennych Do 

POLSKI
Przyjmujemy 

Zamówienia Na:
• TRAKTORY 
•MASZYNY 

ROLNICZE 
ORAZ WIELE 
URZĄDZEŃ 
DOMOWYCH

DEALER PEKAO
REDYK TRAVEL, 

Inc.
4302 W. 55th St. 

Chicago, IL 60632 
585-2734 

lutego br. W programie (5, 6 lutego): 
Donizetti — Variation, David Gordon 
Ballet i Raymonda'w opracowaniu 
Barysznikowa.

Przebywająca obecnie stale na Za­
chodzie, znakomita skrzypaczka so­
wiecka — Victoria Mułłowa pojawi 
się na scenie Auditorium Theatre w 
niedzielę, 24 lutego o godz. 3 po poł. 
Mułłowa jest już laureatką prestiżo­
wych konkursów międzynarodowych
— Czajkowskiego, Sibeliusa i Wie­
niawskiego. Występowała w Moskwie, 
Leningradzie, Skandynawii, Niem­
czech, Japonii a ostatnio dała szereg 
koncertów w Stanach Zjednoczonych.

* * ★
Garrick Ohlssoń, którego mieliśmy 

niedawno możność słyszeć w dosko­
nałym recitalu w Chicagoskiej Orche­
stra Hall — wystąpi wkrótce w War­
szawie w 175 rocznicę urodzin Fryde­
ryka Chopina. Warto przypomnieć, 
iż jest on laureatem I nagrody na 
Międzynarodowym Konkursie Chopi­
nowskim w Warszawie, w 1970 r.

Lyric Opera w Chicago zapowiada 
recitale wybitnej sopranistki Kiri 
Te Kanawa i znakomitego tenora Pla- 
cido Domingo. Koncerty odbędą się 
w środę, 20 marca i we wtorek, 16 
kwietnia w Auditorium Theatre. Or­
kiestrę poprowadzi dyrygent — Ma­
rek Janowski oraz Garcia Navarro.

* * *
W związku ze 175 rocznicą urodzin 

Fryderyka Chopina — Uniwersytet 
Illinois urządza koncert chopinowski 
w sobotę, 23 lutego, o godz. 8 wie­
czorem. Będzie to recital chopinow­
ski w wykonaniu Pawła Chęcińskiego, 
profesora gry na fortepianie w Chi­
cago Musical College przy Roosevelt 
University.

★ ★ ★
Chicagoska Orkiestra Symfonicz­

na pod batutą Sir Georga Soltiego 
rozpoczęła swoje 5 tourne po Europie. 
Orkiestra da 14 koncertów w ośmiu 
krajach Europy; wszystkie pod batu­
tą Sir Georga Soltiego.

W okresie od lutego do maja br. 
Chicago Opera Theatre zaprezentuje 
trzy nowe przedstawienia. Będą to
— “Poławiacze pereł” G. Bizeta, 
“Eliksir miłości” G. Donizettiego i 
oparta na tragedii A. Millera kla­
syczna już dziś opera Roberta War- 
da — “Crucible”.

★ ★ ★
W niedługim czasie będziemy mieli 

okazję obejrzenia w Chicago głośne­
go filmu B. Poręby — “Katastrofa 
w Gibraltarze”. Film, wyprodukowa­
ny w Polsce w ubiegłym roku, ol­
brzymim nakładem kosztów, został 
zdjęty z ekranu kina “Relaks” po 
dwóch dniach. Czyżby proponował 
zbyt kontrowersyjną wersję śmierci 
gen. Sikorskiego? (esa j

Wybory i Instalacja w Kole 19 
Im. A. Ducha-Knapczyka Z.P.P.A.

Nowy zarząd Koła i przedstawiciele Zarządu Głównego Związku 
Podhalan w Północnej Ameryce.
W niedzielę, 9 grudnia, w Domu 

Podhalan odbyło się bardzo ważne 
posiedzenie Koła 19 im. Andrzeja 
Ducha-Knapczyka, Związku Podha­
lan w Północnej Ameryce. W zebraniu 
wzięło udział bardzo wielu członków 
Koła oraz liczna reprezentacja Zarzą­
du Głównego Związku Podhalan.

Było to historyczne zebranie, ponie­
waż podjęto uchwalę, aby z dniem 1 
stycznia przyznać równe prawa człon­
kowskie zarówno mężczyznom, jak 
też kobietom.

Wybory nowego zarządu na następ­
ny rok przeprowadził prezes Zarządu 
Głównego inż. Andrzej Czyszczoń. 
Odebrał też przysięgę od nowo wy­
branego zarządu, w którego skład 
wchodzą: o. Tomasz Bałys — kape­
lan, Feliks Leśnicki — prezes, Hania

Gąsienica—Mracizik — wicepreze­
ska, Andrzej Kotelnicki — wicepre­
zes, Mieczysław Binkowski — sekr. 
prot. i korespondent, Anna Gabale- 
wicz — sekr. finansowa, Stella Gro­
ma la — kasjerka, Mark Gąsienica — 
marszałek oraz Jan Jachimak i Ja­
kub Rychtarczyk — chorążowie. W 
skład Rady Gospodarczej weszli: 
Alicja Boblak, Anna Bafia i Franci­
szek Kwiatkowski.

Po posiedzeniu odbyło się przyjęcie 
instalacyjne, przygotowane w Domu 
Podhalan.

W sobotę, 9 lutego Kolo nasze urzą­
dza w Domu Podhalan “zabawę ta­
neczną,” na którą już teraz wszyst­
kich serdecznie zapraszamy. Do tań­
ca grać będzie zespół muzyczny 
“Skalni.”

Mieczysław A. Binkowski — koresp.

Odczyt Prof. J. Kulczyckiego 
w Instytucie R. Dmowskiego

W niedzielę, 27 stycznia, o godz. 
11 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
staraniem Instytutu Romana Dmow­
skiego — odbędzie się inaugurujący 
akcję odczytową Instytutu w roku 
1985, referat prof. dr. Jana Kulczyc­
kiego, wykładającego historię Polski 
współczesnej na Uniwersity of Illi­
nois, Chicago Ciecie.

Prof, dr J. Kulczycki wygłosi re­
ferat w języku angielskim pod tytu­
łem: “School Strikes in Prussian Pol­
and”. Profesor przedstawi wycinek 
walki Pniaków nod zaborem niemiec­

kim o zachowanie języka, kultury i 
tożsamości narodowej w okresie roz­
biorów Polski.

Instytut zaprasza wszystkich na ten 
pouczający referat, ale specjalnie 
prosi i apeluje do rodziców i wycho­
wawców o zachęcenie młodzieży, zna­
jącej język angielski, do przybycia 
i wysłuchania tego referatu; może 
on być pomocny w studiach z zakre­
su historii Polski.

Donacja: dorośli 3 doi., młodzież 
50 centów.

Zapraszamy. Zarząd Instytutu

Bazar w I Okręgu 
Stowarzyszenia Armii Polskiej

Okręg I Stowarzyszenia Armii Pol­
skiej w Ameryce, wspólnie z Korpu­
sami Pomocniczymi, urządza 2-dnio- 
wy bazar, w sobotę i niedzielę, 30 i 31 
marca, w sali Domu Okręgu I SWAP, 
przy 1239 N. Wood.

Na apel przewodniczącego Komite­
tu Kartek Losowych Bazaru, Mieczy­
sława Stermińskiego, wysłano kartki 
losowe do organizacji, zrzeszeń, 
związków i klubów, do sympatyków i 

Nowy Zarząd Pol.-Am.
We wtorek, 8 stycznia odbyło się 

posiedzenie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego w sali Party 
House, 6112 W. Diversey Ave.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu Klubu.

Wyborom przewodniczył sędzia Są­
du Okręgowego Henry Budziński. Ko­
mitet Nominacyjny przedstawił kan­
dydatów na poszczególne urzędy. Po 
administracji Polsko-Amerykańskie­
go Klubu Handlowego na rok 1985 
weszli:

Kazimierz (Casey) Laskowski, były 
aiderman 35 wardy, prezes; Juliusz 
Czohara I wicepr.; Donald Huske, II 
wicepr.; Steven Kroll, sekr. prot; 
Tomasz Laskowski, skarbnik; Ray­
mond Hoffman, sekr. fin.; Howard 
Jachimowski, marszałek; sędzia 
Henry Budziński, parlamentarian.

Do dyrekcji weszli: Franciszek 
Golniewicz, Norbert Kukliński, To­
masz Marzec, Edmund Nowak, Sr., 
Władysław Sawa, Jan Słowik, Henry 
Spunar, Richard Wilczek i Walter 
Tondryk.

Nowa Administracja Polsko-Ame­
rykańskiego Klubu Handlowego zobo­
wiązała się pracować dla dobra i roz­
woju organizacji oraz zapowiedziała 
uroczystą instalację w marcu.

Władysław Kuman — 
przewdn. komitetu prasy 

Zebranie Zarządu 
Związku Klubów 

Polskich
Związek Klubów Polskich zawiada­

mia o zebraniu zarządu, dyrekcji i de­
legatów, które odbędzie się dnia 18 
stycznia o godz. 7:30 wieczorem, w 
siedzibie Związku, przy 5835 W. Di­
versey Ave.

przyjaciół, z prośbą o ich zakupienie 
lub rozprzedanie. Zwracamy się z 
apelem o rozprowadzenie tych losów.

Otrzymaliśmy już wartościowe do­
nacje, które zostaną ogłoszone w 
trakcie imprezy. Jesteśmy za nie bar­
dzo wdzięczni. Komitet posiada jesz­
cze losy — w cenie 1 doi. za sztukę.

Wiceprzewodnicząca Komitetu 
Bazaru Marianna Zembrzuska, ape­
luje o donacje do kiosków. Okręg I 
Korpusów Pomocniczych będzie miał 
kiosk rozmaitości. Odbędzie się rów­
nież loteria fantowa.

Posiedzenie Ogólnego Komitet Ba­
zaru Okręgowego, Zarządów Okręgo­
wych, Komendantów Placówek i Pre­
zesek Korpusów, odbędzie się w sobo­
tę, 26 stycznia, o godz. 1:30 po poł., 
w sali Domu Okręgu I SWAP, 1239 N. 
Wood. Zapraszamy.

Komitet Wykonawczy

“Opłatek” Stow. 
B. Więźniów Pol.

W niedzielę, 20 stycznia w restaura­
cji Tom Thumb, 3566 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:00 po poł. — Polskie 
Stowarzyszenie B. Więźniów Politycz­
nych Niemieckich i Sowieckich Obo­
zów Koncentracyjnych, Oddział w 
Chicago — urządza swój tradycyjny 
“Opłatek.”

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kich koleżanki i kolegów, tak należą­
cych do Stowarzyszenia, jak i nie na­
leżących na to wspólne spotkanie.

Chcemy je spędzić w wolnej pol­
skiej tradycji narodowej, o czym ma­
rzyliśmy podczas II Wojny Światowej 
na pryczach więzień i obozów kon­
centracyjnych. Niestety, tak jak 
przed laty, z naszymi najbliższymi 
w Polsce, a szczególnie z rodakami, 
którzy tak jak my kiedyś spędzali 
święta w głodzie, w celach więzien­
nych za przekonania polityczne — 
połączymy się tylko myślami.

W ramach donacji wejściowej bę­
dzie podany obiad oraz odbędzie się 
krótki program okolicznościowy. 
Prosimy jednak koniecznie o rezer­
wacje do dnia 17 stycznia, z poda­
niem ile osób weźmie udział w “Opłat­
ku.” Telefonować należy na numery: 
kol. Jerzy Kukliński, tel. 736-3023 lub 
kol. Wanda Fijoł, tel. 286-1760. Ser­
decznie zapraszamy.

Zarząd Oddziału

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2879 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Obrona 
Wolności Grupa 2879 odbędzie się w 
sobotę, 19 stycznia, o godz. 11 przed 
południem, przy 2824 N. Hamlin.

Prosimy o liczny udział. C, którzy 
nie otrzymali jeszcze kalendarzy na 
rok 1985, będą mogli odebrać je przed 
zebraniem. H. Janczewska, prezes;

D. Mankiewicz, sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Grupy 2418 ZNP

Towarzystwo Wł. St. Reymonta, 
Grupa 2418 ZNP, odbędzie swe po­
siedzenie 20 stycznia 1985 r., o godz. 
1:30 po poł., w sali Polsko-Amery­
kańskich Weteranów, przy 4800 S. 
Wood St. w Chicago.

K. Olejniczak, prez.; 
t M. Broniarczyk, sekr.

Zebranie Wyborcze
Gr. 2742 ZNP

Towarzystwo “Wolność Ludu”, Gr. 
2742 ZNP, zwołuje swe roczne posie­
dzenie na niedzielę, 20 stycznia, o 
godz. 2-ej po poł., do sali Parku Hol­
stein, 2200 N. Oakley Ave. (róg Pal­
mer Ave.).

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Wybór 
i instalacja zarządu na rok 1985, de­
legacji do Gminy 41 ZNP, do Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, do Sto­
warzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP i do Wydziału Kobiet Okręgu 
13ZNP, itp.

Mamy zamiar zwołać spotkanie 
członków naszego Wydziału Harcer­
stwa przy ZNP. Szukamy adresów 
naszych hufcowych i instruktorów. 
Kto ma jakiekolwiek wiadomości lub 
ich adresy, prosimy skontaktować się 
z naszą sekretarką finansową Heleną 
M. Sterminską, 2062 N. Leavitt, Chi­
cago, IL 60647.

Urządzamy “Kontest Werbunko­
wy” w naszej Grupie związkowej. 
Prosimy zapisać małoletnich, w mie­
siącach: styczeń, luty, marzec 1985. 
Nagrody będą uchwalone na posiedze­
niu w styczniu i podane do wiado­
mości naszym członkom. Chętnie 
przyjmiemy członków wspierających. 
Opłata roczna $3.00. Bliższe szczegó­
ły na posiedzeniu.

Po posiedzeniu przyjęcie instalacyj- 
ne- Z. Ziółkowski, prezes;

M. Sterminski, sekretarz

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Zebranie miesięczne Korpusu Po­
mocniczego Pań Plac. 90 SWAP od­
będzie się w niedzielę, 20 stycznia, 
o godz. 2 po poł., we własnej siedzi­
bie, przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy o liczny udział. Ci, którzy 
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

H. Bilecka, prezeska; 
J. Wenzel, sekr.

Opłatek 
u Akowców

W niedzielę, 20 stycznia, odbędzie 
się tradycyjny “Opłatek” Koła A.K. 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave., Chicago. Atracją spotka­
nia będzie gościnny występ znanego 
piosenkarza i artysty, Waldemara Ko­
conia, w swoim repertuarze.

Oprócz tego udział wezmą następu­
jący artyści: Anita Nazorek, przy 
akompaniamencie prof. Rudolfa Ry­
gla, i inż. Bogusław Ustaborowicz.

“AKowcy”, serdecznie zapraszają 
swoich członków i przyjaciół wraz z 
rodzinami, na tę świąteczną uroczys­
tość.

Wstęp od osoby $6.00. Początek o 
godz. 2-ej po południu.

Zarząd Koła A.K.

“Jasełka” w Szkole 
im. I. J. Paderewskiego 

w Glenview, Illinois
Tradycyjne “Jasełka” w wykona­

niu uczniów Polskiej Szkoły im. I. J. 
Paderewskiego w Glenview, odbędą 
się w niedzielę, 20 stycznia, o godz. 2 
po poł., w audytorium szkoły Hoff­
man, 2000 Harrison, Glenview, Ill.

Młodzież, kierownictwo i grono 
nauczycielskie serdecznie zaprasza­
ją-

Krystyna Pieniążkiewicz — 
prezes Zarządu 

Jadwiga Janczewska — kierownik

Posiedzenie Klubu 
Parafii Jadowniki Mokre 

20 stycznia, o godz. 2:30 po poł., w 
sali ZKP, 5835 W. Diversey, odbędzie 
się nasze kolejne posiedzenie.

Edward Kozioł — prezes 
Alina Dec — sekretarka 

“Gwiazdka” 
w Gminie 80 ZNP 

“Gwiazdka” dla dzieci członków 
ZNP z Gminy 80 (należących do grup: 
280,1104 i 1824) odbędzie się w piątek, 
18 stycznia, w sali Weteranów — Bły­
skawica, przy 4139 S. Kedzie Ave.

Początek o godz. 7 wieczorem. W 
czasie spotkania wystąpi zespół 
“Iskry Wojskowe” i dziatwa Gminy 
39 ZNP pod kierownictwem Józia i 
Franka Kokoszki.

Zapraszamy rodziców i dziatwę, de­
legatów Gminy 80 ZNP na to tradycyj­
ne spotkanie.

D. Mirowski — prezes 
A. Frenzel — sekr.

Posiedzenie i Instalacja 
w Grupie 77 ZNP 

Tow. Jedność
Miesięczne posiedzenie Grupy 77 

ZNP, Tow. Jedność, połączone z in­
stalacją, odbędzie się w niedzielę, 20 
stycznia, o godz. 2 po poł., w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Zebranie to połączone też 
będzie z tradycyjną “Gwiazdką” dla 
dzieci.

Serdecznie wszystkich członków za­
praszamy.

W. Salamondra — prezes 
D. Kowalski — sekr.

Emil Kolasa
Odbierze Przysięgę 

Od Zarządu Gr. 1474 ZNP 
Sekretarz generalny ZNP Emil 

Kolasa będzie obecny i odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu Tow. Wiara 
i Ojczyzna, Grupa 1474, w niedzielę, 
20 stycznia, w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., o godzinie 
2-ej po poł.

Po posiedzeniu odbędzie się instala­
cja. Przypominamy członkom, że od­
będzie się tzw. “Pot Luck” i prosimy 
o współpracę, ażeby bufet był tak 
wspaniały, jak w zeszłym roku, za co 
z góry dziękujemy.

Poda jemy do wiadomości, że w lo­
sowaniu indyków wygrali: Stanisław 
Pilarski, Ed Rohde, Tadeusz Pawlak
1 Józef Jurek.

Irena M. Szczech — wp. i koresp.

Instalacyjne Posiedzenie 
Grupy 3152 ZNP

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP od­
będzie swe instalacyjne posiedzenie 
w niedzielę, 20 stycznia, o godz. 2 
po poł., w sali Domu Wydziału Sta­
nowego K.P.A., przy 5844 N. Milwau­
kee Ave.

Ze względu na ważność i pilność 
spraw, jakie mamy do omówienia, 
wszyscy człokowie grupy są prosze­
ni o przybycie.

W. Raginia, prezes; 
J. Kacprzyk, sekr. prot.

Jak Wypełniać
Podatek Federalny

W czwartek, 17 stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem rozpocznie się w 
Domu Młodzieży Okręgu 13 ZNP spe­
cjalne seminarium, na którym przed­
stawiciel Internal Revenue Service 
tłumaczyć będzie w jaki sposób nale­
ży wypełniać formularz zeznań podat­
kowych za 1984 r.

Zainteresowani proszeni są o przy­
bycie na to seminarium. Informacje 
na nim zdobyte pomogą w wypełnia­
niu indywidualnego zeznania podat­
kowego, jakie wszyscy mieszkańcy 
U.S. zobowiązani są składać co roku 
nie później niż do 15 kwietnia.

Zebranie Gr. 1991 ZNP
Tow. Ogniwo Polskie

Posiedzenie Tow. Ogniwo Polskie, 
Grupa 1991 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 17 stycznia, o godz. 7 wieczorem, 
w sali pod adresem: 6105 Fletcher w 
Chicago.

Na posiedzeniu wybierzemy no­
wych urzędników na następną kaden­
cję, a komisarz Okr. 13 ZNP Stani­
sław Scibło odbierze przysięgę od no­
wo wybranego zarządu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność ze względu na ważność tego 
zebrania.

Zygmunt Babrowski — sekr. prot.

Miesięczne Zebranie
Grupy 2206 ZNP

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Grupy 2206 ZNP, Tow. im. 
Króla Władysława Jagiełły, odbędzie 
się w niedzielę, 20 stycznia, o godz.
2 po poł., w sali Holstein Park, przy 
2200 N. Oakley Ave. (na drugim pię­
trze, pokój 202).

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

J. Hasiak, prezes; 
B. Madera, sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50ę

GOP Zapowiada Inicjatywy
Oczywiście trzeba odczekać co stanie się w 

praktyce z tymi zapowiedziami podejmowania 
przez GOP specjalnych programów ustawodaw­
czych. Republikanie w Senacie, znajdując się 
w sytuacji kontrolerów, (53 do 47 demokra­
tów) postanowili nawet działać w sprawach 
obcięć budżetowych samodzielnie. Szykują mia­
nowicie własne wnioski w kluczowym zagad­
nieniu zmniejszania deficytu budżetowego, co 
republikanie w administracji rządowej przyjęli 
ze stoickim spokojem.

Nawet prezydent Reagan wypowiedział się 
w tej sprawie w sposób rzeczowy, jak też 
godny, co obserwatorzy polityczni uznali za 
przejaw zdrowego rozsądku oraz spokojnego 
potraktowania sprawy, która nie powinna być 
żadnym znakiem jakiegoś tworzenia ośrodka 
opozycyjnego w ramach Partii Republikańskiej 
oraz wśród jej senatorów.

Oczywiście zarysowała się osobliwa sytuacja. 
GOP w Senacie głosi, że potrafi zmniejszać 
deficyt budżetowy do $100 bilionów do 1988 
r., a więc na zakończenie drugiej kadencji 
prezydenckiej Ronalda Reagana. Wiadomo zaś 
jest i było już wcześniej, że taki sam cel 
finansowy postawił Prezydent swojej admi­
nistracji.

Jeśli zaś weźmie się pod uwagę, że nie za­
nosi się na obcięcia w wydatkach w dzie­
dzinie obrony kraju, tym samym trzeba będzie 
liczyć się z faktem utrzymywania pozycji bud­
żetowych, które nie zostaną objęte obcięciami, 
a więc pozycje na potrzeby obronne, w tym 
rzecz jasna na Pentagon i jego rozgałęzienia, 
wymagające w corocznych budżetach olbrzy­
mich sum.

Głównym rzecznikiem republikańskim, pod­
kreślającym bardzo zdecydowanie potrzebę 
zmniejszania corocznych deficytów, jest przy­
wódca większości GOP w Senacie, sen. Ro­
bert Dole z Kansas. Stawiał on sprawy bardzo 
odważnie na konferencjach z czołowymi czyn­
nikami administracji oraz z przywódcami GOP 
w Senacie. Powiedział on, że nawet nie jest

zadowolony z przewidywanego na 1988 r. de­
ficytu w sumie $140 bilionów, jak też chciałby 
deficyt obniżać jeszcze silniej.

Biały Dom liczy oczywiście, że republikańscy 
inicjatorzy przyjmą jako punkt wyjściowy dla 
swoich planów zmniejszenia deficytu opraco­
wany, przez administrację, według wytycznych 
Prezydenta, projekt obcięć.

Przecież sztab Białego Domu uznał za wska­
zane stwierdzić, że planiści GOP w Senacie 
przyjęli propozycje wysuwane przez admini­
strację, a jedynie dodali do tych propozycji 
sprawy obniżek “Social Security” oraz obniżki 
w budżecie na obronę kraju.

Projekt prezydencki budżetu na następny rok 
zostanie przekazany Kongresowi 4 lutego. Sami 
republikanie powiadają, że będzie to martwy 
projekt, ale uznają, że trzeba oczekiwać współ­
działania wszystkich sił politycznych w zakre­
sie osiągnięcia obniżek w deficycie.

Przecież już mówi się wyraźnie, że senatorzy 
GOP, szykujący własny projekt obniżek defi­
cytu, wprowadzą do tego projektu większość 
idei Prezydenta, wysuniętych przez niego w licz­
nych wystąpieniach zarówno kampanijnych, jak 
i po znakomitym zwycięstwie wyborczym w 
listopadzie ub. roku.

Stanowisko Prezydenta w sprawie koniecz­
ności zmniejszania deficytu budżetowego pod­
trzymane zostało właśnie w tych dniach przez 
grupę przywódców biznesowych, którzy złożyli 
Prezydentowi wizytę oraz opowiedzieli się za 
rozszerzeniem zabiegów o obniżki pozycji i 
programów budżetowych.

Prezydent oświadczył im, że nie złoży żadnych 
obietnic co do dalszych obięć w budżecie obron­
nym, czy też w zakresie obciążeń z tytułu 
“Social Security”.

W tym stanie rzeczy można chyba wyrazić 
przekonanie, że po stronie republikańskiej, w 
administracji i w Kongresie, nadszedł już czas, 
aby rzeczywiście przestać debatować, a przy­
stąpić do wprowadzania sensownych sugestii 
w życie.

O Prawa Chroniące Dzieci
“Nadszedł czas, abyśmy wszystkie wiado­

mości, jakie posiadamy na temat wykroczeń 
wobec dzieci, wykorzystali do opracowania no­
wego kodeksu karnego, biorącego w obronę 
ofiary” — oświadczył dyrektor krajowego cen­
trum zajmującego się zaginionymi i wykorzy­
stywanymi dziećmi, ogłaszając równocześnie 
ogólnokrajową kampanię mającą na celu za­
chęcenie ustawodawców poszczególnych sta­
nów do opracowania odpowiednich praw w 
stanowym ustawodawstwie karnym.

Centrum ma zamiar, korzystając z dotych­
czasowych doświadczeń zdobytych dzięki pra­
wom, jakie wprowadzono już w niektórych 
stanach, rozpowszechnić specjalne broszury in­
formujące w jaki sposób można i należy wal­
czyć z przestępstwami popełnianymi na dzie­
ciach, szczególnie jeśli chodzi o porywanie, 
znęcanie się nad dzieckiem, czy też wykorzy­
stywanie dzieci przez zboczeńców seksualnych.

Broszury te mają być wskazówkami dla usta­
wodawców poszczególnych stanów i sugerują:

• Powołanie specjalnej agencji w każdym 
stanie, której wyłącznym zadaniem będzie pro­
wadzenie szczegółowej ewidencji zaginionych 
dzieci, informowanie o nich biura FBI, które, 
włączając się do akcji poszukiwania zaginio­
nych, zarejestruje ich dane w systemie kompu­
terowym zaginionych dzieci w całym kraju.

• Wyeliminowanie obowiązku przeczekania 
pewnego okresu od raportu o zaginięciu dziec­
ka i natychmiastowym przystąpieniu do po­
szukiwań.

• Zobowiązać wszystkich mieszkańców sta­
nu, nie tylko lekarzy, pielęgniarki czy też 
personel szkolny do tego, aby raportowano 
wszystkie podejrzenia o ewentualnym znęcaniu 
się nad dziećmi. Świadomość i czujność całego 
społeczeństwa jest bowiem jednym z najważ­
niejszych czynników, które mogą pomóc w wy­
eliminowaniu prześladowań dzieci.

• Poważnie ograniczyć czas przeznaczony na 
przepytywanie dzieci, ofiar zbrodniarzy, zarów­
no przez pracowników wydziałów opiekuń­
czych, adwokatów, jak też psychologów, oraz 
przedłużenie okresu aktualności zbrodni do 15 
lat. Obecnie, jeśli osoba podejrzana o popeł­
nienie jakiegoś wykroczenia zostanie schwy­
tana w siedem lat po popełnionym przestęp­
stwie, nie może już za nie być pociągana 
do odpowiedzialności.

• Zobowiązać wszystkich tych, o których 
wiadomo, że wykorzystywali dzieci seksualnie, 
do poddania się opiece lekarzy psychiatrów 
przez przynajmniej trzy lata od czasu zakoń­
czenia odsiadywania kary oraz rejestrowania

się również przez trzy lata w urzędach śled­
czych lub na policji.

Niestety, prawa biorące w obronę dzieci nie 
cieszą się “popularnością” wśród ustawodaw­
ców, dlatego też jeśli nawet zostaną zapropo­
nowane w którejś z Legislator stanowych, prze­
padają natychmiast, “pogrzebane” w rozpatru­
jących je komitetach.

Słusznie zauważył John Welsh, ojciec Adama, 
chłopca, którego porwano i zamordowano 
przed kilkoma laty na Florydzie: “Dzieci nie 
głosują . . . nie należą do komitetów poli­
tycznych, nie prowadzą działalności politycz­
nej ..

Niestety, dobro naszych dzieci, dobro przy­
szłości narodu, nie zajęło jeszcze należytego 
miejsca w hierarchii wartości o jakie wszyscy 
powinniśmy walczyć. Dlatego też prawa bio­
rące w obronę najmłodszych i bezbronnych 
są tak trudne do przeprowadzenia.

Jesteśmy gorącymi orędownikami ustano­
wienia ostrego kodeksu karnego, dzięki które­
mu nie tylko będziemy mogli szybciej odna­
leźć zaginione dzieci, ale surowo ukarać tych 
wszystkich dorosłych, którzy robią im krzywdę.

Popieramy propozycje wysunięte przez Cen­
trum Zaginionych Dzieci i mamy nadzieję, że 
nasi politycy, zastanowią się poważnie nad ko­
niecznością zatwierdzenia sugestii Centrum, 
pozwalając tysiącom dzieci na szczęśliwe i spo­
kojne dzieciństwo, bez obawy, że nienormalni 
dorośli wykorzystają je, zamordują czy okale­
czą zarówno fizycznie jak też pozostawią trwa­
łe urazy psychiczne.

W akcję pomocy małym ofiarom włączają 
się coraz szersze kręgi społeczeństwa. Środki 
masowego przekazu od kilku już miesięcy 
pomagają władzom w poszukiwaniach zaginio­
nych przez bezinteresowne pokazywanie zdjęć 
zaginionych, informowanie mieszkańców o 
okolicznościach w jakich dziecko zaginęło.

Program ten okazał się bardzo skuteczny, 
bo słyszymy wiele raportów o odnalezieniu 
zaginionych, połączeniu się z rodzicami.

Czas najwyższy, aby do akcji przystąpili 
ustawodawcy.

To i Owo.
30,000 automobilistów z Lyonu, którzy we­

szli w kolizję z przepisami ruchu drogowego, 
nie zapłaci mandatów karnych. Komputer w 
dyrekcji policji, w którym zaprogramowano 
ich przewinienia popsuł się i w rezultacie otrzy­
mali wezwanie do zapłacenia niezwykle wy­
sokich kar. Skłoniło to dyrekcję policji do 
ogłoszenia powszechnej amnestii.

Przygotowania Do Inauguracji 
Dobiegają KońcaPISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Podniesieniu 
Opłat Za Naukę

CHICAGO SUN-TIMES - Najwa­
żniejsza sprawa, którą będzie rozpa­
trywała Rada Szkolnictwa Wyższego 
w stanie Illinois na najbliższym swoim 
posiedzeniu jest podwyżka pensji dla 
wykładowców wyższych uczelni. Per­
sonel Rady nalega na ośmioprocento- 
wą podwyżkę pensji dla wykładowców 
i personelu uczelnianego.

Uważamy, że Rada Szkolnictwa 
Wyższego nie ma innego wyjścia. Po­
winna poprzeć tak dużą podwyżkę płac 
ciem utrzymania wykwalifikowanych 
wykładowców, przeciąganych z U of I 
do innych stanów, wyższymi zarobka­
mi.

Problem ten został podkreślony w 
grudniu 1984 roku na posiedzeniu Rady 
Szkolnictwa Wyższego, gdy kanclerz 
University of Illinois, Stanley O. Iken- 
berry wypowiedział się tu na temat 
budżetu na rok 1986. Określił on w 
zwięzły sposób tę groźbę: “Okłamy­
waliśmy sami siebie, ignorując powa­
żne obniżenie uposażeń zespołu wykła­
dowczego i perosonelu”.

“Znane są podobne zjawiska które 
występują w wielu szkołach podsta­
wowych i średnich, których nauczy­
ciele znaleźli lepiej płatne posady. 
Ten sam problem zagraża szkolnictwu 
wyższemu. W dziedzinach intelektual­
nych, doskonałość jest tu określana 
w kategoriach zdolności ludzkich. Mu- 
simy być przygotowani do pociągnię­
cia zachowania i rozwinięcia tych 
wartości”.

Ostrzeżenie Ikenberry, dokładnie 
określa niepewność pozycji uniwer­
sytetu współzawodniczącego w zdoby­
waniu najlepszej kadry wykładowczej. 
W gruncie rzeczy jednak, University 
of Illinois nie bierze już dłużej w tym 
udziału. Walczy on o utrzymanie wła­
snego personelu wykładowczego w 
obliczu niebezpieczeństwa pociągania 
wykładowców przez inne uczelnie.

Proponowany budżet w wysokości 
1,4 miliarda dolarów na rozpoczynają­
cy się w lipcu rok budżetowy prze­
widuje zastosowanie całego szeregu 
środków na rzecz samego wykształ­
cenia, oraz poprawy sytuacji uczelni 
stanowych. Żadne z nich jednak nie 
będą miały istotnego znaczenia, jeśli 
stan nie będzie mógł zatrudnić i utrzy­
mać personelu wykładowczego o wy­
sokich kwalifikacjach.

Według badań przeprowadzonych 
przez University of Illinois przy Chi­
cagowskim Komitecie Senatu do Spraw 
Wykładowców, uniwersytet ten zaj­
mował wśród dziesięciu wielkich uni­
wersytetów w 1983 roku dziewiąte 
miejsce, jeśli idzie o średnie wynagro­
dzenie, (pensje i dodatki do poborów) 
personelu wykładowczego. Wynosiło 
ono na University of Illinois $36,692, 
gdy na uczelni najwyższego rzędu 
suma ta sięgała $41,484 dolarów, na 
uczelni zaś znajdującej się na dzie­
siątym miejscu $36,401 dolarów.

Cyfry te jednak nie odzwierciedlają 
całej sytuacji. Wszystkie uczelnie, 
prócz Northwestern znajdujące się w 
liczbie dziesięciu wielkich uniwersy­
tetów są instytucjami publicznymi. 
Wykładowcy na Illinois są przyciąga­
ni kuszącymi propozycjami czyniony­
mi w znacznie większym stopniu przez 
uczelnie prywatne niż stanowe.

Jeśli University of Illinois nie będzie 
w stanie podnieść uposażenia zosta­
nie tu obniżony poziom wykształcenia 
w miarę przechwytywania przez inne 
stany naszych najlepszych wykładow­
ców.

Wśród propozycji personelu Rady 
Szkolnictwa Wyższego znajduje się 
wniosek o zwiększenie funduszy dla 
programowania nauk technicznych na 
University of Illinois i Southern Illinois 
University, jak też dla nowego wy­
działu inżynieryjnego na Northern 
Illinois University.

Oczywiście, Rada powinna zaakce­
ptować te programy. W stanie Illinois 
potrzebne będą kadry wykwalifiko­
wanych inżynierów dla korzystania 
z postępu technologicznego w zakła­
dach przemysłowych starego i nowego 
typu.

Najdelikatniejszą sprawą, która 
stanęła przed Radą Szkolnictwa Wyż­
szego jest propozycja zwiększenia o 
5 procent opłat za naukę w stanowych 
kolegiach i uniwersytetach. Nikt nie 
lubi tych wyższych opłat. Należy się 
jednak z tym pogodzić. Trudno bowiem 
domagać się, by Zgromadzenie Gene­
ralne Legislatury Stanowej wyasy­
gnowało większe sumy pieniędzy, jeśli 
osoby korzystające z tych pieniędzy

(UPI, CT) — W Washingtonie go- 
gączkowe przygotowania do uroczy­
stości zaprzysiężenia Prezydenta i 
Wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, jakie odbędą się w niedzielę i 
poniedziałek (20 i 21 stycznia), dobie­
gają powoli do końca. W ubiegły 
weekend, na trasie po której przej­
dzie olbrzymia, triumfalna parada 
prezydencka, odbyła się generalna 
próba, łącznie z samą ceremonią za­
przysiężenia. “Statystami” byli żoł­
nierze, jednostki stacjonowanej w 
Washingtonie, którzy grali role: Pre­
zydenta, Pierwszej Damy, sędziego 
Sądu Najwyższego, zaproszonych 
gości, dygnitarzy itp. Sama próba 
trwała ponad dwie godziny, ale trzeba 
było koniecznie “zapiąć wszystko na 
ostatni guzik.”

W tym roku uroczystości inaugura­
cyjne Prezydenta trwać będą przez 
cztery dni. Ponieważ 20 stycznia (da­
ta prawnie ustalona na termin składa­
nia przysięgi prezydenckiej), przypa­
da na niedzielę, prezydent Ronald 
Reagan i wiceprezydent George Bush 
złożą przysięgę dwa razy.

Pierwszy raz w ścisłym gronie naj­
bliższych, w Białym Domu w niedzie­
lę, drugi — wobec przybyłych na 
uroczystość gości u stóp Kapitolu, na 
oczach całego kraju, bo uroczystości 
transmitowane będą przez większość 
sieci telewizyjnych.

Zarówno w Białym Domu, jak też 
przed Kapitolem w poniedziałek, 
przysięgę od Prezydenta odbierze 
Szef Sądu Najwyższego Stanów Zje­
dnoczonych Warren Burger. Biblię 
otwartą trzymać będzie żona Prezy­
denta Nancy Reagan.

Przysięgę od wiceprezydenta 
Georgea Busha, odbierze również w 
niedzielę i w poniedziałek emeryto­
wany sędzia Sądu Najwyższego U.S. 
Potter Steward, a Biblię trzymać bę­
dzie żona Wiceprezydenta Barbara 
Bush.

Ceremonia w Białym Domu nie bę­
dzie transmitowana, nie zaproszono 
na nią dziennikarzy.. W ceremonii 
tej, oprócz najbliższej rodziny Pre­
zydenta i Wiceprezydenta, wezmą 
udział przywódcy obu Izb Kongresu, 
oraz czterej główni doradcy Prezy­
denta czyli: James Baker, Edwin 
Meese, Michael Deaver oraz Robert 
McFarlane.

Jak podkreślił rzecznik Białego Do­
mu Robert Sims, nie dopuszczenie 
dziennikarzy do niedzielnej ceremonii 
zgodne jest z poprzednią tradycją, 
ponieważ w podobnej ceremonii, któ­
ra odbyła się jeszcze w 1957 r. (za­
przysiężenie prezydenta Eisenhow­
era ), również nie było dziennikarzy.

W tegorocznych, oficjalnych cere­
moniach inauguracyjnych, które od­
będą się w poniedziałek przed Kapi­
tolem, prezydent Reagan nie wystąpi 
w tradycyjnym tzw. morning coat 
(jaskółka), ale w zwykłym wizyto­
wym ubraniu.

Tym razem, Prezydent weźmie 
udział w dwóch nabożeństwach: je­
dnym odprawionym w niedzielę, a 
drugim w poniedziałek, przed cere­
monią złożenia przysięgi. W niedzielę 
uczestniczyć będzie w nabożeństwie, 
w katedrze National Cathedral, nato­
miast w poniedziałek w kościele nazy­
wanym często “kościołem prezyden­
ckim,” czyli prezbiteriańskim koście­
le pod wezwaniem św. Jana.

Z wypowiedzi rzecznika prezyden­
ckiego wynika, że Prezydentowi uda 
się nawet obejrzeć część meczu “Su­
per Bowl,” aby później uczestniczyć 
w wielu galowych przyjęciach organi­
zowanych z okazji inauguracji.

Uroczystości inauguracyjne roz- 
poczną się już w piątek, 18 stycznia, 
specjalnym programem w sąsiedz­
twie Białego Domu, na tzw. Elipsie. 
Będzie to przedstawienie słowno- 
muzyczne prowadzone przez aktora 
telewizyjnego Fessa Parkera, na te­
mat poprzednich uroczystości inaugu­
racyjnych, łącznie z muzyką i uryw­
kami bardziej znanych przemówień, 
wygłoszonych przez kolejnych prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych.

W sobotę, 19 stycznia, Państwo 
Reaganowie, będą gospodarzami spe­
cjalnego przyjęcia wydanego dla 
uczczenia wszystkich, którzy finanso­
wo pomogli w zorganizowaniu uroczy­
stości inauguracyjnych. Główną 
gwiazdą tego galowego przyjęcia bę­
dzie Frank Sinatra.

Przysięgę złożą Prezydent i Wice­
prezydent w południe, w niedzielę, 
po czym, wezmą udział w jeszcze 
dwóch przyjęciach, oraz w festiwalu

w budżecie szkolnym nie wykazują 
chęci do opłacania wyższych stawek.

Podniesienie czesnego może być 
złem koniecznym.

młodzieży, jaki odbędzie się przy Jef­
ferson Memorial.

W poniedziałek, po ponownym zło­
żeniu przysięgi, wygłoszeniu przemó­
wienia i przedefilowaniu ulicami sto­
licy do Białego Domu, Prezydent z 
Pierwszą Damą oraz Wiceprezydent 
z żoną Barbarą, będą gospodarzami 
obiadu, wydanego dla przywódców 
Kongresu.

Później, wieczorem, wezmą udział 
w przynajmniej dziewięciu balach 
inauguracyjnych, jakie odbywać się 
będą w kilkunastu miejscach Wash- 
ingtonu.

W tegorocznych uroczystościach 
inauguracyjnych, rodzina Reaganów, 
będzie w komplecie. Wiadomo już, 
że przybędzie na nią najstarszy, przy­
brany syn Prezydenta Michael, córki 
Maureen i Patti, oraz najmłodszy 
syn Ron Jr. Będzie też obecny brat 
Prezydenta Neil z żoną Bess, oraz 
brat Nancy Reagan — dr Richard 
Davis z całą rodziną.

Oprócz budowy specjalnego podium 
i platformy, na której zasiądą w cza­
sie poniedziałkowych uroczystości za­
proszeni goście, Washington przyto- 
wuje się do inauguracji dekorując uli­
ce, a policja stolicy, zajmuje się za­
pewnieniem uroczystościom odpo­
wiedniego bezpieczeństwa.

W tym roku zachowana będzie 
szczególna ostrożność. Wszystkie 
osoby, które zajmą miejsca na plat­
formie, w bezpośrednim sąsiedztwie 
za sceną, na której złoży przysięgę 
Prezydent, przejdą kontrolę aparata­
mi do wykrywania broni. Każdy z 
gości, kto otrzymał zaproszenie i za­
pewnienie, że może otrzymać bilety, 
aby przyglądać się paradzie, będzie 
musiał bilety te odebrać osobiście. 
Dodatkowo, specjalne patrole policyj­
ne z odpowiednio wytresowanymi 
psami, skontrolują tereny wokół Ka­
pitolu w poszukiwaniu ewentualnych 
bomb lub materiałów wybuchowych.

Nikt nie chce ryzykować, szczegól­
nie teraz, gdy terroryzm coraz bar­
dziej się potęguje. Bezpieczeństwo 
Prezydenta i ludzi biorących udział 
w uroczystościach inauguracyjnych, 
jest sprawą najwyższej wagi.

Ostatnio dowiedzieliśmy się też, co 
ubierze Nancy Reagan na różne wy­
stąpienia inauguracyjne. W czasie 
ceremonii zaprzysiężenia Prezydenta 
będzie miała na sobie komplet koloru 
niebieskiego “elektryk,” tzn. suknię 
tego koloru z krepy i płaszczyk; ozdo­
bione złotymi guzikami i łańcusz­
kiem. Na głowie będzie miała niebie­
ski kapelusik. Kreacja ta zaprojekto­
wana została przez jej ukochanego 
projektanta mody Adolfo.

W sobotę wieczorem, na galowym 
przyjęciu, Pani Reagan wystąpi w 
sukni czerwonej, zaprojektowanej 
przez Blass’a, natomiast w niedzielę, 
na dziewięciu balach inauguracyj­
nych, towarzyszyć będzie Prezyden­
towi w sukni z białej krepy z boler- 
kiem, zaprojektowanej przez Galano- 
sa.

Żadna z opisanych toalet nie stanie 
się później własnością muzeum, po­
nieważ nie ma zwyczaju, aby toalety 
Pierwszych Dam z ponownego za­
przysiężenia Prezydenta, oddawać do 
kolekcji. Znajdują się tam jedynie 
toalety z pierwszego zaprzysiężenia, 
to znaczy sprzed czterech lat.

Ciekawscy dziennikarze, starali się 
dowiedzieć ile mogły kosztować toale­
ty Pierwszej Damy. Oczywiście jest 
to pilnie strzeżona tajemnmica, ale 
znawcy oszacowali, że kosztowały na 
pewno około $10,000. Trzeba zazna­
czyć, że koszty toalet płacą państwo 
Reaganowie z własnych funduszy.

I jeszcze jedna ciekawostka, po­
dobno Pani Nancy Reagan nie pozwo­
liła rozpoczynać projektowania toalet 
inauguracyjnych, przed wyborami. 
Przesąd mówi bowiem, że przedwcze­
sne przesądzanie sprawy nie jest 
wskazane. Tak więc projektanci 
mody, rozpoczęli pracę nad sukniami 
Pierwszej Damy już po wyborach, 
kiedy było pewnym, że Prezydent 
zwyciężył swego oponenta.

(opr.ar)

Spokój i Przyjaźń 
Między US i Kanadą

Prez. Reagan zdecydował, że w tym 
roku najpierw wybierze się za grani­
cę do sąsiedniej Kanady. Wizyta na­
stąpi w połowie marca, a doradcy 
polityczni Prezydenta są z tego bar­
dzo zadowoleni.

Prezydent ma doskonałe stosunki 
z nowym premierem Kanady, konser­
watystą, Brianem Mulroney, a jeśli 
chodzi o stosunki międzypaństwowe 
to nie istnieją zagadnienia, które mo­
głyby zakłócić przyjaźń amerykań- 
sko-kanadyjską.
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Witaminy i Ich Znaczenie

schorzeń jak 
rozmiękczenie

R. Szeredy 
Secretary

218
216
213
210
206
204

G. Kmak
President

prawidłowego 
Brak jej wy-

1012
938
894
987
952
906 

1060
961
914
939 

1039 
1007

953
924
994
882 

1021
839
963
952
984
897
965
846

577
554
553
550
550
536
533
531
523
519
519
517
513
502

194.7
183.0
182.7
181.4
179.1
178.0
1740
172.6
167.7
167.1

888—2953
877—2739
900-2788
877-2746
856—2829
980-2725

1027—3050 
967—2880

1069—2967
858—2694
984—2988
976-2829

Stubby’s Tap
Casey & Son Liquors 

Urbaszewski F. H..
Malec F. H
U.S. Equities  
Celebration Lounge.  

Zak’s Lounge
ZilkaMenswear ....

TEAM
Sliz’s Food  
Fara’s Insurance .. v.
Club Mono II..............
Wheel’s SAC  
4111 Club  
Midway Funeral Home 
Pechter Hardware  
Krupa's Lounge  
Club Mono I  
Chuck’s Wagon  
Lumley’s Tap  
Syrena’s Lounge

22‘4
24
24
27*4

DZIAŁ
K OBIE T

Maciej Feldhuzen
(D.P.—Londyn)

Do najważniejszych znanych nam 
witamin należą:

A — niezbędna do normalnego roz­
woju nabłonka. Brak jej wywołuje 
choroby skóry, oczu, błon śluzowych, 
dróg oddechowych, dróg moczowych 
itp. y

Bi — niezbędna do prawidłowej 
przemiany węglowodanowej. Brak jej 
wywołuje szereg zmian chorobowych, 
jak zaburzenia sercowo-naczyniowe, 
stany zapalne, zwyrodnienie komórek 
nerwowych itp..

B2 — niezbędna dla prawidłowego 
procesu wzrostu i rozwoju komórek. 
Brak jej wywołuje choroby skóry, bło­
ny śluzowej jamy ustnej, oczu itp.

Be — niezbędna do prawidłowej 
przemiany białkowej. Brak jej wywo­
łuje choroby skóry, wypadanie wło­
sów itp.

B12 — przeciwdziała anemii złośli­
wej. 

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE! TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

4111 Club and Chuck’s Wagon each 
held out for 5 points R. Szeredy 254/ 
602, C. Arlington 204/525, C. Burger 
190/513.

The Whee’s SAC annual smoker 
will be held on Jan. 27, 1985 at the 
VFW Hall on 63rd and Harlem Ave.

Steak dinner and free beer and soda 
will be served from 1:00 to 7:00 P.M.

Ticket’s are $8.00, ladies are wel­
come.

Thank you Wheel’s SAC.

Twoje Ręce 
Mówią o Tobie

Twoje ręce mówią o Tobie. Zdra­
dzają Cię nawet małe ruchy. Na 
podstawie kształtu dłoni, konturu pal­
ców i paznokci można określić cha­
rakter człowieka. Pięciu typom dłoni 
odpowiada pięć różnych tempera­
mentów. z

1. Dłoń kwadratowa, paznokcie rów­
nież kwadratowe, płaskie: jesteś prak­
tyczna, stąpasz mocno po ziemi. Je­
śli jesteś “kobietą interesu”, to ce­
chuje Cię realizm, systematyczność 
i bystrość umysłu. Jesteś odpowie­
dzialna i obowiązkowa, masz dobrą 
pamięć.

2. Dłoń sękata, paznokcie wypukłe, 
często żłobkowane, zdradza głęboką 
naturę, kobietę skłonną do refleksji 
i analizy, lubiąca zadumę.

3. Dłoń stożkowata, paznokcie okrą­
głe: to dłoń mówiąca o duszy wra­
żliwej i oddanej. Jesteś uzdolniona 
plastycznie, pełna entuzjazmu do ży­
cia i wyobraźni.

4. Dłoń w kształcie wachlarza, pa­
znokcie jak odwrócone szpachelki: za­
zwyczaj odpowiada jej umysł orygi­
nalny, odważny, skłonny do nowych 
pomysłów. Niekiedy łączy się on z 
trudnym charakterem.

5. Dłoń długa, paznokcie w dosko­
nałym kształcie migdałów: taka wą­
ska, delikatna dłoń najczęściej nale­
ży do kobiety myślącej idealistycznie, 
często kierującej się intuicją i lubią­
cą tajemnice.

Dłonie mogą również wiele powie­
dzieć o wieku kobiety. Aby zapewnić 
im młodość i urodę, warto nauczyć 
się specjalnej gimnastyki wyrabiają- , 
cej zręczność, zapewniającej delikat- , 
ność i pewność ruchów, wzmacniają- ] 
cej muskulaturę, a nawet służącej 
zdrowiu rąk.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind. 
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. / 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

L.
18
19

Sliz’s Food  
Lumley’s Tap .. 
Chuck’s Wagon. 
Club Mono II... 
Midway Fl. H... 
Syren’s Lnge. .. 
Wheel’s SAC.... 
Pechter Hwre. . 
4111 Club  
Club Mono I.... 
Fara’s Insurce.. 
Krupa’s Lo’nge.

Bowling this week was mild. Sliz’s 
kept its winning way with a 7 point 
win, so did Wheel’s and Fara’s each 
winning 7 points high shooter K. Ste­
fański 229/662, a. Mientus 225/612, B. 
Miernicki 223/575.

Kwiaty
Doniczkowe Zimą
Niemal w każdym domu znajdują 

się kwiaty doniczkowe. Dia niektórych, 
zwłaszcza starszych ludzi, kwiaty te 
stanowią wielką wartość, oczywiście, 
nie w sensie materialnym, lecz emo­
cjonalnym. Do nich się przemawia, 
starannie podlewa, da je im dużo ser­
ca. Wraz z nastaniem jesiennych chło­
dów a następnie zimy, kwiaty muszą 
przestawić się na zmniejszające się 
oświetlenie słoneczne. A wiemy, że z 
energii słonecznej, za pomocą zielone­
go chlorofilu, wody i substancji mine­
ralnych, które są w niej zawarte — 
roślina buduje swoje tkanki.

Ponieważ zmniejsza się ilość energii 
słonecznej inne elementy też muszą 
ulec ograniczeniu. Dotyczy to przede 
wszystkim nawożenia mineralnego. 
Zatem — późną jesienią i zimą ogra­
nicza się nawożenie.

Co do zapotrzebowania w wodę — to 
problem przedstawia się następująco: 
jeżeli w mieszkaniu jest bardzo cie­
pło, są kaloryfery i suche powietrze — 
rośliny podlewa się tak, aby nie wię­
dły, aby miały wodę. Natomiast w 
mieszkaniach chłodniejszych, o ogrze­
waniu piecowym należy ograniczyć 
podlewanie do minimum (nie powinno 
być wody na podstawce, aby nie gniły 
korzenie).

Wśród roślin są takie, które “lubią” 
wodę — trzykrotki, paprocie, i takie, 
które “nie lubią” nadmiaru wilgo­
ci — wężownica (Sanseviera), aspa­
ragusy, fikusy, pelargonie.

Lepiej jest podlewać rzadziej, a 
większą ilością wody, tak, aby ziemia 
nasączyła się a woda przeciekła na 
spodeczek. Wówczas należy ją ze spo- '■ 
deczka wylać.

Z roślin należy koniecznie zbierać 
kurz. Z liści dużych — szmatką lub 
watką zamoczoną w wodzie o tem­
peraturze pokojowej. Kwiaty z mały­
mi liśćmi “kąpie się” pod prysznicem 
(wodą o temperaturze pokojowej) po­
chylając nieco doniczkę skosem, aby 
nie wypłukać z niej ziemi.

Zwiększone podlewanie i nawożenie 
roślin rozpoczyna się na wiosnę (ma­
rzec-kwiecień), gdy słońce już mocniej 
grze je i gdy są słoneczne dni.

Nie Zapominajmy o Szyi
Ukryta pod golfami, szalikami ma 

wprawdzie ciepło, ale czy to jej wy­
starcza? Nie omijajmy szyi przy co­
dziennych zabiegach pielęgnacyjnych, 
jeśli nie chcemy, aby nam się zbyt 
szybko nie zestarzała. Co należy ro­
bić?

1. Po umyciu twarzy i szyi na noc 
oraz pokryciu skóry cienką warstew­
ką kremu odżywczego (dobrze było­
by zdobyć specjalny krem do pielęg­
nacji szyi) — wmasujmy go w skó­
rę szyi i łagodnym ruchem dłoni od 
dekoltu do podbródka. Dzięki rozgrza­
niu skóry krem zostanie szybciej 
i dokładnie wchłonięty.

2. Ten masaż jest nieco intensyw­
niejszy: opuszkami palców opukuje­
my szyję od podbródka w kierunku 
uszu, dość intensywnie, aby poczuć 
wyraźne ciepło. Nie należy masować 
w dolnych partiach szyi, gdzie znaj­
duje się gruczoł tarczycy.

3. Jeśli zarysowuje się tak zwana
"długa broda” — pomniejszeniu się 
tego defektu powinien pomóc nastę­
pujący masaż: obydwiema dłońmy 
ułożonymi równolegle w stosunku do 
siebie i skierowanymi zewnętrzną stro­
ną ku podbródkowi) uderzać kolejno 
— raz jedną, raz drugą i ener- 1 
gicznie w to grożące zwiotczeniem i 
miejsce. '

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W.
27
26

NIEDZIELNE SPOTKANIA
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

Szczęśliwy Tatuś 
i Bogaty Synek

Dalsze Dzieje Rodziny Biggs
czajnie i rozgłośnia “Globo” podpisa- 

i ła z nimi kontrakt na codzienny po- 
1 ranny show pod nazwą “Magicznego 
■ balonu”. Dzieci śpiewają, grają, tań­

czą, opowiadają śmieszne historyjki 
I albo wruszają do łez malutkich wi­

dzów.
Powodzenie nie ustaje, “Globo” 

dało pełną pomoc techniczną i au­
torską, stworzyło wspaniałą luksuso­
wą inscenizację.

Wraz z tym kontraktem przyszły 
nagrywania płyt dla CBS. Pierwsza 
płyta była rozchwytana w rekordo­
wym czasie, w nakładzie 800 tysięcy, 
a po trzech miesiącach następna 
płyta rozeszła się w ilości 1,3 mi­
liona.

Ale na tym nie koniec, bo trój­
ka dzieci podpisała poważne kontrak­
ty handlowe, propagując całą serię 
“magicznych” zabawek, jakie uży­
wają w swych programach, oraz in­
nych artykułów; jak koszulki, sandał­
ki, mydełka, spodenki. W ten sposób 
kontrakt z rozgłośnią “Globo”, do­
chody płynące ze sprzedaży zabawek 
i wielu innych przedmiotów, udział w 
zyskach ze sprzedaży płyt, wszystko 
to przynosi wielki dochody.

Mały Mike i jego towarzysze pracy 
stali się bogaci. Rano chodzą do 
szkoły, po południu nagrywają pro­
gramy telewizyjne. Wieczorem Mike 
odbywa konferencje ze swym adwo­
katem i z kierownikiem banku, w 
którym odpowiednio lokuje swe ka­
pitały.

Dla ojca, który jest jego ukocha­
nym bohaterem i wzorem Mike kupił 
mieszkanie w pięknej dzielnicy Santa 
Teresa, przy ulicy wspinającej się 
na wzgórze Corcovado ze swym 
pomnikiem Chrystusa-Zbawiciela, 
który z wysokości 800 metrów bło­
gosławi miastu rozłożonymi ramio­
nami.

Jest to dzieło Pawła Landowskiego, 
brata słynnej klawikordzistki Wandy 
Landowskiej. W tym nowym miesz­
kaniu szczęśliwie żyje cała trójka, to 
znaczy szczęśliwy Ronny Biggs, któ­
remu nie grozi więcej wydalenie z 
kraju, mały gwiazdor Mike oraz pa­
puga która odpowiada na zawołanie 
imienia Freddy.
Nocny Lokal

Niedawno Ronald Biggs postanowił 
odpowiednio wyzyskać dochody syna 
i do spółki z trzema wspólnikami 
otworzył na Copacabanie nocny lokal. 
Jest luksusowo udekorowany i trzęsie 
się od wrzasku zwariowanej orkie­
stry, która gra, skacze i wydziera 
się. Sukces od pierwszej chwili. 

Istnieje jednak poważne zagadnie­
nie, a mianowicie Ronny Biggs żyje 
w Brazylii na statucie wolności kon­
trolowanej przez policję. Musi meldo­
wać się raz na miesiąc, nie wolne 
mu bywać w nocnych lokalach ani 
pokazywać się na ulicach o godzinie 
dziesiątej wieczorem. Cóż? Trzeba 
wierzyć w spryt starego Biggsa i w 
urok jego synka—jakoś dadzą sobie 
radę.

Na Wesoło
— Musisz wiedzieć, że mój tato 

jest o całą głowę wyższy do two­
jego.

— A ty musisz wiedzieć, że mój 
tato jest o cały brzuch grubszy od 
twojego.

NIEOCZEKIWANA CIA2A? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdżiwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

SuiteJ300 • 621-1100

23 
22'4 
21 
21 
17*4

TOP TEN BGwLERS 
Rafael Morales  
Stan Czerski  
Dave Hoffman  
Don Traub  
JoeMiaso  
Rich David  
John Hoffman  
Bill White  
Dennis Cooper  
Kenneth Bender

200GAME
Dave Hoffman  
Al Tomaszkiewicz ... Ż.. 
JohnMiaso. ....................  ■
PatFitzpatrick  
Rafael Morales  
Rich David  

OVER 500 
Rafael M orales , 
JohnMiaso  
Stan Czerski  
Dave Hoffman  
Al Tomaszkiewicz  
Rich David., .
John Hoffman  
PatFitzpatrick  
Don Traub  
Kenneth Bender  
Stan Gajda, Jr  
Al Gluza. ..............................
Dennis Cooper  
RichSendra

C — niezbędna jako czynnik zapo­
biegający prawidłowy wzrost, spełnia 
ważną rolę w procesach utleniająco- 
redukujących tkanek. Brak jej osła­
bia zdolności ochronne organizmu, 
wywołuje szkorbut, wylewy krwawe, 
krwawienie z nosa, dziąseł, przewodu 
pokarmowego, obumieranie tkanek, 
itp.

D — niezbędna do prawidłowej 
przemiany wapniowo-fosforowej. 
Brak jej wywołuje zachwianie równo­
wagi w stosunku wapnia do fosforu 
oraz obniżenie zawartości obu skład­
ników w organiźmie, co pociąga za 
sobą szereg ciężkich 
krzywica u dzieci, 
kości, kwasica itp.

E — niezbędna do 
procesu rozmnażania. .  
wołuje niepłodność, poronienia itp.

K — niezbędna do zapewnienia 
właściwej krzepliwości krwi. Brak jej 
wywołuje skazę krwiotoczną.

PP — niezbędna do prawidłowego 
przebiegu procesów w komórkach 
nerwowych i nabłonkowych. Brak jej 
wywołuje choroby skóry, zaburzenia 
psychiczne itp.

H — Brak jej powoduje choroby 
skóry, wypadanie włosów itp.

W związku z przeładowaniem orga­
nizmu witaminami mogą powstać 
stany nazywane hiperwitaminozami. 
Hiperwitaminoza wymaga leczenia 
nie powinna być zaniedbywana.

(Rio de Janeiro) — Istnieją prze­
stępcy, których sława nie przemija 
nigdy. Do nich zalicza się Ronald 
Biggs, który brał udział w napadzie 
na pociąg pocztowy na trasie Lon- 
dyn-Glasgow w roku 1963. Ten napad 
był wówczas rekordem skradzionych 
milionów funtów sterlingów.

Po wielu przygodach, podróżach i 
ucieczkach Ronald Biggs osiedlił się 
w Brazylii, gdzie mieszka od 14 lat 
i gdzie zdołał sobie zapewnić osobiste 
bezpieczeństwo, bez troski o wydanie 
go sądom angielskim.

Biggs ożenił się w Rio de Janeiro 
z brazylijską tancerką, z którą miał 
dziecko. Mulatka nie była zbyt uro­
dziwa, ale Biggsowi nie chodziło o 
to, aby małżonka została królpwą 
piękności—ważne było, że była oby­
watelką brazylijską i Biggs, jako 
ojciec brazylijskiego dziecka, zdobył 
sobie nietykalność wobec wymiarów 
sprawiedliwości państw trzecich, jako 
legalny opiekun syna.

Nie grozi mu więcej ekstradycja, 
przynajmniej w okresie niepełno- 
letności dziecka.

Przed dwoma laty cały świat obie­
gła sensacyjna historia porwania 
Ronalda Biggsa. Któregoś wieczora 
do restauracji, gdzie jadł kolację, 
weszło trzech drabów, zawiozło go na 
lotnisko, wsadzono do worka i oddano 
na bagaż do samolotu odlatującego 
do Belem.

Stamtąd przetransportowano go 
łodzią motorową na wyspę Barbados 
na morzu Karaibskim. Ta historia 
nie jest dotąd całkowicie wyjaśniona 
i istnieją przypuszczenia, że trójka 
angielskich porywaczy, która plano­
wała osiągnąć ogromne zyski, sprze­
dając tę fantastyczną historię do 
angielskich gazet, działała w pełnym 
porozumieniu z Biggsem, któremu 
zaofiarowano udział w zyskach. 
Uzdolniony Synek

Dalszą sławę Ronald Biggs zawdzię­
cza swemu 10-letniemu synkowi, który 
osiągnął rozgłos o wiele większy od 
ojca. Jest on dziś gwiazdorem dzie­
cięcego zespołu śpiewaczo-tanecz- 
nego, jaki pod nazwą “Magiczny ba­
lon” popisuje się stale na najwięk­
szej brazylijskiej sieci telewizyjnej 
“Globo—Kanał cztery”.

Mały Mike zdobył wielką popular­
ność właśnie w czasie porwania ojca. 
Otoczony ponad 200 reporterami i 
filmowcami, którzy zjechali z całego 
świata do Rio de Janeiro, wówczas 
8-letni Mike odpowiadał śmiało na 
wszystkie pytania, po angielsku i po 
portugalsku.

Mike rozczulił całą opinię publicz­
ną, śledzącą z zapartym tchem tra­
gedię Biggsa, kiedy przez kanał tele­
wizyjny zwrócił się do rządu Barba­
dos: Błagam was, oddajcie mi mojego 
tatusia!

W udzielonych prasie wywiadach 
Mike stale podkreślał, że “mój tatuś 
is a perfect English gentleman”. 
“Magiczny Balon”

Apel malca do rządu Barbados 
usłyszał Thomas Munoz, prezes sieci 
TV CBS w Brazylii i zdecydował: 
Mike jest urodzonym aktorem.

Munoz odkrył mulutką 8-letnią 
dziewczynką Simony, która pięknie 
śpiewała w wędrownym cyrku i wpadł 
na pomysł stworzenia zespołu arty­
stycznego, znajdując dla Simony 
dwóch amantów teatralnych, 11- 
letniego Tobby i 8-letniego Mike’a. 

Wszystkie próby wypadły nadzwy-

Na Wesoło
Babcia do wnuczki mówi: Mag- 

dusiu, idź zobacz, czy rzeźnik ma cie­
lęce nóżki.

Po chwili Magdusia wraca i mó­
wi: Babciu, byłam w sklepie, ale 
rzeźnik był w dużych butach z cho­
lewami i nóg jego nie widziałam.

Council 139 PNA
STANDINGS

Won 
36 
34% 
32 
30% 
30 
30 
27% 
27 
25% 
25 
23 
19%

Uwu^u Śpiochy!
Bezsenność trapi bardzo wiele osób. 
Prawie zawsze zaburzenia snu zwią­

zane są z jakimiś dolegliwościami 
wewnętrznymi lub nadmierną pobu­
dliwością, przemęczeniem, życiem w 
ciągłym stresie.

Nie jest jednak dobre także zbyt 
długie spanie. Powoduje to bowiem 
apatię, niechęć do podejmowania ja­
kiegokolwiek wysiłku, gorsze wyko­
nywanie pracy. 1 także może być 
wynikiem osłabienia organizmu.

Nie należy więc wysypiać się na 
zapas, ani wylegiwać na tapczanie 
zbyt długo. Jeśli odczuwamy poll zebę 
snu, lepiej zafundować sobie kiutką 
regenerującą drzemkę w ciągu dnia.

Oczywiście nie w pracy!

Rady Praktyczne
Przypalonego mięsa nie trzeba wy­

rzucać, lecz zanurzyć cale naczynie 
w bardzo zimnej wodzie i to tak glę- 
goko, jak tylko można, byle nie prze­
lać jej do wnętrza. Po zupełnym 
ostudzeniu można odkroić część nie- 
spaloną, która tym sposobem nie 
przejdzie wcale odorem spalenizny.

"CZERWONE MAK!"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel______

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł.

1490 KC

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
_________ 3-3:00 Po Poł.  

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tei. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł.-6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę

Od 11 ej Rano do 12-ej w Południu
Anonserzy:

CZESŁAW I WŁADYSŁAWA 
KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA "

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
orzed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, Wl 53221, 

Tel : (414) 671 1177

W
WOPA

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

SUDAN, AFRYKA. — Etiopski ojciec niesie chorą córeczkę, 
do obozu uchodźców w nadziei otrzymania pomocy lekar­
skiej i żywności. (UPI)

Lost Points Total Pins Avg.
21 87 50602 887
22% 78 44426 871
25 76 50178 880
26% 71 50726 890
27 71 48079 843
27 71 46453 816
29% 68 49980 876
30 63 49897 875
31% 61 49280 864
32 59 45393 796
34 54 47230 828
37% 41 45918 805

«
Not to be left out Midway F. H.,
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Zmarł Śp. Edward Puacz, 
Właściciel Księgarni “Polonia”

sy. 
'' w
T

WASHINGTON — Doradca do spraw bezpieczeństwa kraju 
Robert McFarlane, udziela informacji dziennikarzom o prze­
biegu konferencji w Genewie, w czasie spotkania, jakie odbyło 
się w Białym Domu po powrocie delegacji amerykańskiej 
z Genewy. (UPI)

Pieniądze Dla Etiopii Nie Zginęły 
Twierdzi Joe Bass

Propozycje
Cięć Budżetu Obrony

Wczoraj, 16 stycznia, w godzinach 
przedpołudniowych zmarl nagle śp. 
Edward Puacz, wydawca i właściciel 
polskiej księgami “Polonia” w Chi­
cago.

Urodzony w Polsce, śp. Edward 
Puacz po ukończeniu szkół w Polsce, 
studiował ekonomię rolniczą w Pary­
żu, gdzie następnie ukończył studia 
w Szkole Nauk Politycznych. Po stu­
diach pracuje przez jakiś czas w 
służbie zagranicznej w konsulacie pol­
skim we Francji.

Na kilka lat przed wojną wraca do 
Polski i pracuje w dziale prasowym 
Banku Rolnego, oraz jest prezesem 
Związku Bankowców Polskich, naj­
młodszym wiekiem prezesem tej or­
ganizacji w jej historii.

Po wybuchu wojny 1939 r. przedostaje 
się do Francji, gdzie w Paryżu jest 
redaktorem w piśmie, będącym ofi­
cjalnym organem rządu polskiego ge­
nerała Sikorskiego. Po upadku Fran­
cji zostaje ewakuowany do Anglii,

Władysław Pytel 
Nie Żyje

We wtorek, 15 stycznia, po bardzo 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł śp. 
Władysław Pytel, członek Tow. Gie­
wont, Grupy 2514 ZNP i SPK, Koła 15. 
Sp. Władysław Pytel, mąż komisarki 
Okręgu XIII ZNP Kazimiery Pytel, 
był aktywnym członkiem swych orga­
nizacji i dał się poznać licznym przy­
jaciołom i znajomym, jako działacz 
społeczny, dobry kolega i przyjaciel.

Zmarły zawsze chętnie pomagał 
wszystkim, którzy tej pomocy potrze­
bowali, szczególnie zaś, udzielał się w 
pracy Związku Narodowego Polskie­
go, towarzysząc swej małżonce we 
wszystkich poczynaniach związko­
wych.

Zwłoki śp. Władysława Pytla spo­
czywają w Domu Pogrzebowym Po- 
terka, przy 5735 W. Fullerton. Po­
grzeb odbędzie się jutro, tj. w piątek, 
18 stycznia. Szczegóły dotyczące go­
dzin otwarcia Domu Pogrzebowego, 
jak również pogrzebu, znajdują się w 
nekrologu.

Pani Kazimierze Pytel, dzieciom, 
wnukom i całej rodzinie Zmarłego, 
wyrażamy tą drogą nasze szczere 
wyrazy współczucia.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
siostra, szwagierka, ciocia nasza 
i cioteczna babcia nasza, śp.

Maria Białek
(z domu Lach) 

Wiceprezeska Preferred Savings 
& Loan Ass.

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 15-go stycznia 
1985 roku, o godzinie 8:25 rano, 
przeżywszy 59 lat.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek, od 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Ro­
bert J. Sheehy Funeral Home, pnr. 
4950 W 79th Street, Burbank, do 
kościoła St. Linus, w Oak Lawn 
(Msza św. o 11-ej), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond, mąż; Helen (Carl) 
Bieniek, Genevieve (Frank) Bi­
skup, Alice (Frank) Oskvarek, sio­
stry i szwagrowie; Mitchell (Jean) 
Białek, szwagier i szwagierka; 13

gdzie początkowo pracuje w instytu­
cjach rządowych, a potem poświęca 
się pracy społecznej.

Po wojnie wraca do Polski i podej­
muje pracę w prasie Polskiej Partii 
Socjalistycznej do czasu włączenia 
P.P.S. do P.Z.P.R. w roku 1948. Traci 
wówczas pracę i może wrócić do 
pracy dziennikarskiej dopiero po 
objęciu władzy w Polsce przez Gomuł­
kę w 1956 roku. Pracuje w redakcji 
Kuriera Polskiego w Warszawie, jako 
sprawozdawca parlementarny. W 
miarę odwrotu od Października i za­
ostrzenia się sytuacji, zostaje w 1960 
roku zwolniony i jest bezrobotnym. 
Przejściowo pracuje w Zarządzie 
Uzdrowisk Polskich.

W 1964 roku decyduje się opuścić 
Polskę. Przybywa do Stanów Zjedno­
czonych i osiedla się w Chicago. Za­
kłada tutaj polską księgarnię i firmą 
wydawniczą “Polonia Book Store and 
Publishing Co.” Księgarnia “Polo­
nia” jest dzisiaj zapewne największą 
księgarnią polską na zachodzie, a 
na pewno w Ameryce. Między innymi 
zaopatruje ona w książki polskie i o 
Polsce dwieście kilkadziesiąt uniwer­
sytetów amerykańskich.

“Polonia” wydaje też kilkadziesiąt 
pozycji książkowych, przeważnie 
autorów polskich, których prace nie 
mogą ukazać się w kraju ze względu 
na cenzurę. Ostatnią cenną pozycją 
wydawnictwa były “Kazania Wojen­
ne,” które ukazały się przed kilku 
tygodniami. W wydawnictwie “Polo­
nia” ukazała się też praca Edwarda 
Puacza pt. “Dziś i jutro Polonii Ame­
rykańskiej.”

Sp. Puacz pisywał też doraźnie w 
pismach polskich, w szczególności 
także w paryskiej “Kulturze.” Jesz­
cze na dzień przed śmiercią śp. 
Puacz konferował w sprawach wy­
dawniczych i księgarskich z redakto­
rem “Kultury” Jerzym Giedrojciem 
w Paryżu.

Śmierć śp. Edwarda Puacza jest 
ciężką stratą dla kultury polskiej, 
Polonii i emigracji polskiej.

Wdowie, Pani Mirosławie, która 
przed dwoma tygodniami straciła 
matkę w Polsce, składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Sp. Edward Puacz zgodnie z Jego 
wolą zostanie pochowany w Polsce. 
Szczegóły dotyczące uroczystości ża­
łobnych w Chicago zostaną podane w 
nekrologu, później.

Strajk Kolejarzy 
w Wielkiej Brytanii 

Londyn (UPI) — W środkowej i 
północnej Anglii wybuchł w czwartek 
strajk pracowników kolejowych. 
Komunikacja kolejowa w całym pra­
wie kraju została poważnie zakłócona.

Zaplanowany na 24 godziny strajk, 
związany jest z trwającym od 10 mie­
sięcy strajkiem górników zatrudnio­
nych w kopalniach węgla.

Solidaryzując się z strajkującymi 
kolejarzami, opuścili także swe stano­
wiska pracownicy zatrudnieni na 
dworcu w Londynie.

Zmarło Dziecko 
z Przeszczepioną Wątrobą

We wtorek zmarł dziesięciomie­
sięczny Jawaan Young, pierwszy pa­
cjent po udanym zabiegu przeszcze­
pienia wątroby w Chicago.

Rzecznik Wyler Children’s Hospital, 
gdzie Young był pacjentem, powie­
dział że przeszczepiony narząd prze­
stał funkcjonować z powodu kombi­
nacji dwóch czynników t.j. infekcji 
oraz odrzucenia przez organizm 
przeszczepu.

Young jest trzeciem pacjentem, 
który zmarł po przeszczepieniu wą­

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mittee w Izbie, demokrata repre­
zentant Wisconsin Les Aspin. Ostrzegł 
on administrację, aby nie liczyła na 
jego poparcie dla projektu budowy 
broni typu MX. Aspin, który był w 
zeszłym roku zwolennikiem użycia 
systemu MX jako karty atutowej pod­
czas rokowań z Sowietami, zwrócił 
się do administracji z pytaniem: 
“Czy wobec faktu zainteresowania 
systemem SDI (Strategie Defense Ini­
tiative) i “wojnami gwiezdnymi” 
broń MX straciła na znaczeniu?”.

Wyeliminowanie kilku systemów 
obronnych, co niewątpliwie może spo­
wodować konflikt z Białym Domem 
i Weinbergerem, oraz zamrożenie na 
jeden rok funduszu “Social Security” 
jest częścią planu senatora Simpso- 
na dotyczącego redukcji deficytu. 
Proponowane przez Simpsona posu­
nięcia jak komentują doniesienia pra­
sowe, mogłyby uszczuplić deficyt o 
około 7 miliardów dolarów.

“Zamrożenie ... lub obcięcie wy­
datków na programy nie związane 
z obroną nie będzie wystarczające, 
aby obniżyć deficyt”. Deficyt ten wy­
nosi ponad 200 miliardów. Jakiekol­
wiek cięcia wydatków, które nie prze­
kroczą 20 miliardów nie będą efek­
tywne” — powiedział Simpson. — 
“Każde inne posunięcie nie przyniesie 
obniżki deficytu o więcej niż 12 mi­
liardów, chyba że zamrozi się fun­
dusz Social Security” — kontynuował 
senator.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zachowali anonimowość udzielając 
odpowiedzi, stwierdzili, że właśnie 
toruński proces o zamordowanie ks. 
Popiełuszki przyspieszył przeprowa­
dzenie reformy, ponieważ przyczynił 
się on do ujawnienia kompromitują-

Inauguracja Roku 
Ignacego 

Paderewskiego 
(Ż.W.) Z inicjatywy Warszawskiego 

Towarzystwa Muzycznego i Polskiego 
Towarzystwa Historycznego bieżący 
rok ogłoszono Rokiem Paderewskie­
go. W 1985 roku przypada bowiem 
125 rocznica urodzin wielkiego artysty 
Polaka.

Złożeniem wieńców i kwiatów pod 
pomnikiem muzyka przy ul. Okólnik 
zainaugurowano obchody jubileuszu. 
Nieprzypadkowo wybrano datę 2 sty­
cznia, bowiem tego właśnie dnia 1919 
roku Ignacy Paderewski przybył do 
stolicy entuzjastycznie witany przez 
mieszkańców, a kilka dni później mia­
nowany został honorowym obywate­
lem Warszawy.

Uroczystość przygotowała sekcja 
im. Paderewskiego Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego, a kwiaty 
złożyli przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaciół Warszawy, z którego ini­
cjatywy pomnik powstał, a także ins­
tytucji myzycznych: Towarzystwa 
im. F. Chopina, Polskiego Towarzys­
twa Muzycznego i Akademii Muzycz­
nej.

W ramach obchodów Roku Pade­
rewskiego WTM przygotowuje 18 
marca uroczysty koncert w Instytucie 
Chopinowskim, a w listopadzie w 
Zamku otwarta będzie wystawa poś­
więcona wielkiemu artyście i Pola­
kowi.
Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

“Nawet zamrożenie wydatków Pen­
tagonu nie przyniesie widocznych wy­
ników ze względu na bardzo skom­
plikowany system księgowania wy­
datków przez ten departament” — 
dodał Simpson.

“Z tego powodu musimy myśleć 
o “prawdziwych” pieniądzach. Ozna­
cza to, że trzeba zrezygnować z nie­
których systemów i kontraktów. Bar­
dziej opłacalnym posunięciem będzie 
zapłacenie kary z powodu zerwania 
kontraktów niż kontynuowanie wyda­
wania pieniędzy na budowę nieefek­
townych systemów obronnych. Może­
my zacząć “od zaraz” — stwierdził 
senator Simpson.

Przypuszcza on, że kiedy członko­
wie Senatu zapoznają się z kontrak­
tami zawartymi przez Pentagon po­
prą oni jego propozycję. Simpson 
wyraża także wiarę, że gdy Kongres 
wystąpi z propozycją likwidacji nie­
których systemów obrony — prezy­
dent Reagan wyrazi zgodę na takie 
posunięcie.

Poprzednio Prezydent oświadczył, 
że nie zaakceptuje żadnych cięć w 
budżecie obrony, które przekroczyły­
by 8 miliardów zadeklarowane dobro­
wolnie przez sekretarza obrony Wein- 
bergera.

Podczas ostatniej konferencji pra­
sowej prezydent Reagan powiedział 
że na korzyść zwiększenia wydatków 
na obronę wpływ mają czynniki “ze­
wnętrzne a nie wewnętrzne”.

cych faktów, jeśli chodzi o działalność 
SB.

Czesław Kiszczak brał udział w licz­
nych spotkaniach z przedstawicielami 
społeczeństwa i z prywatnymi osoba­
mi. Między innymi przeprowadził roz­
mowę z byłym sekretarzem PZPR, 
Stanisławem Kanią i Mieczysławem 
Moczarem, swego czasu członkiem 
KC. Obydwaj oni mają duże doświad­
czenie, jeśli chodzi o działalność “bez­
pieki.” Kania, jako członek KC, nad­
zorował działalność partyjną w MSW, 
Moczar z kolei był ministrem tego 
ministerstwa w okresie od 1964 do 
1968 roku.

Jeden z ludzi Jaruzelskiego stwier­
dził, że “nie chodzi o to, czy aparat 
bezpieczeństwa ma w Polsce istnieć, 
czy nie, ponieważ nie ma kwestii 
zlikwidowania tego rodzaju narzędzia 
(w rękach władz). Natomiast istotną 
sprawą jest posiadanie takiego narzę­
dzia, które służy umiarkowanej poli­
tyce.”

Z doniesień wynika, że niektóre 
zmiany personalne w MSW zostały 
już dokonane. O Milewskim mówi się, 
że jest prawie usunięty z pracy. Istnie­
ją przypuszczenia, że wiceminister 
MSW jest w gruncie rzeczy zawieszo­
ny w czynnościach służbowych.

W ubiegłym miesiącu gen. Jaruzel­
ski mianował na stanowisko wicemi­
nistra Andrzeja Gdula, partyjnego 
biurokratę, który robi wielką karierę. 
Gdula pochodzi z Bielska Białej. 
Przypuszcza się, że jest to partyj­

niak o umiarkowanych poglądach. 
Niektórzy zachodni dyplomaci uwa­
żają jego nominację za pomyślny 
symptom.

Jeden z przedstawicieli reżimowych 
władz powiedział o nim: “Gdula bę­
dzie tym, który działa na rzecz za­
gwarantowania powszechnego uzna­
nia dla programu politycznego,” 
oczywiście partii komunistycznej.

Los Angeles (NYT) — Założyciel 
organizacji Międzynarodowej Pomo­
cy Chrześcijańskiej (International 
Christian Aid), L. Joe Bass zaprze­
czył jakoby grupa ta obeszła się źle 
z zebranymi w wyniku przeprowadzo­
nej przez nią akcji pomocy dla gło­
dującej Etiopii, pieniędzy. Twierdzi 
on, że założona przez piego organiza­
cja stała się celem “polowania na 
czarownice”. “Nie ma zaginionych 
milionów, nie ma zaginionych pienię­
dzy” — powiedział Bass podczas kon­
ferencji prasowej.

Prowadzący śledźtwo w tej sprawie 
przedstawiciele biura prokuratora 
stanowego i okręgowego twierdzą, że 
grupa zebrała w 1984 roku 253,487 do­
larów, a od początku bieżącego roku 
83tys.

Bass powiedział, że 1983 organizacja 
zebrała 34 miliony dolarów, które prze­
znaczyła na rozmaite akcje pomocy 
potrzebującym w Krajach Trzeciego 
Świata oraz na pracę misjonarską.

Better Bussines Bureau po prze­
prowadzeniu analizy działalności

USA Podejmą 
Dialog z ZSRR 

o Bliskim Wschodzie
Washington (NTY) — Sekretarz 

stanu US, George Shultz, i min. spraw 
’zagranicznych ZSRR, Andrej Gro­
myko uzgodnili, że będą prowadzić 
rozmowy na temat Bliskiego Wschodu. 
Jak doniesiono ze źródeł dyplomaty­
cznych, Stany Zjednoczone poinfor­
mowały o tym Izrael i Egipt.

Wiadomość ta została przekazana z 
Genewy za pośrednictwem jednego 
z asystentów Sekretarza d/s Europy.

Związek Sowiecki nalegał, by Stany 
Zjednoczone i Izrael przystąpiły do no­
wej międzynarodowej konferencji po­
święconej rozwiązaniu problemu 
arabsko-izraelskiego i kwestii Pale­
styńczyków.

Stany Zjednoczone i Izrael odrzuciły 
wcześniej propozycję, ponieważ ich 
zdaniem taka konferencja nie przy­
niosłaby żadnych rezultatów. Nato­
miast najlepszym rozwiązaniem było­
by, gdyby kraje arabskie, takie jak 
Syria czy Jordania, zgodziły się na ro­
kowania z Izraelem w sprawie tery­
toriów i innych kwestii.

Jak wynika z doniesień konkretna 
data podjęcia rozmów nie została je­
szcze ustalona, stanowisko Stanów 
Zjednoczonych nie uległo zmianie.

Broń Chemiczna 
Tematem Rokowań

Genewa (CSM) — Piątego lutego 
mają być podjęte ponowne rokowa­
nia na temat zakazu użycia broni 
chemicznej na świecie. Tymczasem 
w Genewie trwają przygotowawcze 
rozmowy prywatne na ten temat.

Delegaci 40 krajów spotykają się 
przy drzwiach zamkniętych od ponie­
działku i opracowują tematy dyskusji 
do konferencji na pełną skalę. Dele­
gaci wchodzą w skład utworzonego 
ad hoc Komitetu d/s Broni Chemicz­
nej. Rozmowy w ramach komitetu 
stanowią dodatek do obrad Konferen­
cji Genewskiej, zanim genewskie roz­
mowy rozbrojeniowe zostaną ponow­
nie podjęte.

Jak podają przedstawiciele ONZ, 
rozmowy te potrwają trzy tygodnie.

Turyści Na Jamajce 
Przerażeni 

Rozruchami
Kingston, Jamajka (UPI) — De­

monstranci przygotowują się do pod­
jęcia dalszych protestów wymierzo­
nych przeciw wzrostowi cen benzyny. 
Dotychczasowe rozruchy pochłonęły 
już trzy ofiary.

Patrole policyjne nadal pełnią służ­
bę na ulicach stolicy Jamajki, King­
ston. Ponad wyspą unoszą się heli­
koptery wojskowe.

Doniesienia prasowe stwierdzają, 
że na ulicach w Kingston oraz Mon­
tego Bay, ustawione są zapory.

Wtorkowe rozruchy wybuchły w 
czasie największego nasilenia ruchu 
turystycznego na Jamajce. Przera­
żeni turyści szukają schronienia w 
hotelach.

Przywłaszczyła Sobie 
Pieniądze z Grzywien

Była urzędniczka w sądzie okręgo­
wym powiatu Lake, Sharon Gray, lat 
33, przyznała się w środę, do przy­
właszczenia sobie około $2,500, pocho­
dzących z grzywien uiszczanych przez 
osoby, które popełniały wykroczenia 
drogowe.

Sharon Gray jest oskarżona o popeł­
nienie tych kradzieży w okresie od 
czerwca do sierpnia 1984 r. 

organizacji stwierdziło, że tylko 41 pro­
cent zebranej w tym roku sumy, zo­
stało przeznaczone na działalność cha­
rytatywną.

Jak już pisaliśmy organizacja twier­
dzi, że wobec braku zezwolenia na prze­
kazanie pieniędzy bezpośrednio rzą­
dowi etiopskiemu, zostały one powie­
rzone francuskiej organizacji “Doctors 
Without Borders” (Lekarze bez gra­
nic), która z kolei zaprzecza otrzyma­
niu jakichkolwiek funduszów.

Bass twierdzi również, że 19 gru­
dnia organizacja przekazała agencji 
Christian Relief and Development 
Association 25 ton żywności, “o wy­
sokiej zawartości białka” wartości 25 
tysięcy dolarów.

Dyrektor Międzynarodowej Pomocy 
Chrześcijańskiej do spraw transportu, 
Nello Panelli powiedział, że nie miał 
pojęcia o tej przesyłce kiedy oświad­
czył, że cała działalność grupy odbywa 
się przy pomocy “Doctors Without 
Borders”, gdyż w tym czasie zara­
biający $42,500 dolarów rocznie Bass, 
znajdował się w ośmiotygodniowej po­
dróży na statku wycieczkowym.

W chwili obecnej, twierdzi Panelli 
dwaj przedstawiciele organizacji znaj­
dują się już w Etiopii a dalszych 
trzech oczekuje na wizy. Przypuszcza 
on jednak, że w wyniku nieprzychyl­
nego rozgłosu nadanego działalności 
organizacji mogą oni nie otrzymać 
prawa wjazdu do tego kraju. Jeżeli 
tak się stanie fundusze zebrane przez 
Międzynarodową Pomoc Chrześcijań­
ską zostaną przekazane innym działają­
cym w Etiopii organizacjom pomocy.

Bass w odpowiedzi na pytanie do­
tyczące jego aresztowania w 1959 n 
na podstawie podejrzenia o zdefrau- 
dowanie zebranych przez chrześcijań­
ską organizację charytatywną pienię­
dzy stwierdził, że nie udowodniono 
mu winy.

Zmiany Trasy 
Sondy Kosmicznej 

“Galileusz”
(NYT) — Sonda kosmiczna “Gali­

leusz” która ma być wystrzelona z 
wahadłowca w przestrzeń między­
planetarną w maju 1986 r. w celu 
odbycia pierwszego bliskiego spotka­
nia z asteroidem, będzie musiała zro­
bić “objazd” w swojej podróży na 
Jowisza.

Krajowa Administracja do Spraw 
Aeronautyki i Kosmosu (The National 
Aeronautics and Space Administra­
tion) ogłosiła, że w wyniku zalecenia 
astronomów i po przekalkulowaniu 
ewentualnego ryzyka, że sonda może 
nie wykonać swojej misji podstawo­
wej, zdecydowała się zmienić jej trasę.

Podstawowym zadaniem “Galileu­
sza” ma być zbadanie czterech naj­
większych księżyców Jowisza.

Wobec zmiany trasy sonda przeleci 
w grudniu 1986 roku w bliskiej odle­
głości gigantycznego asteroidu 29 Am­
phitrite. Planowana odległość między 
sondą i asteroidem wyniesie od 6 do 10 
tys. mil.

Asteroid 29 Amphitrite znajduje się 
pomiędzy Marsem i Jowiszem w tak 
zwanym “pasie asteroidów.”

To dodatkowe zadanie opóźni o czte­
ry miesiące zbliżenie się sondy do 
Jowisza.

Amphitrite ma średnicę 125 mil, 
porusza się on po zbliżonej kolistej 
orbicie wokół Słońca, w odległości 
135 milionów mil od Zierhi. Został on 
odkryty w 1854 roku.

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów zawiadamia 
wszystkich członków, że styczniowe 
posiedzenie nie odbędzie się. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się w trzecią 
niedziele lutego, tj. 17 luteg. Prosimy 
o zapamiętanie sobie tej daty i liczne 
uczestnictwo w zebraniu.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela Bartkowiecz — sekr. prot.

Apel Wydziału Kobiet 
Okręgu XIII ZNP

We wtorek, 15 stycznia zmarl śp. 
Władysław Pytel, mąż komisarki 
Okręgu XIII ZNP Kazimiery Pytel.

Apelujemy do wszystkich członkiń 
Wydziału Kobiet o odwiedzenie Zwłok 
śp. Władysława Pytel w domu Po­
grzebowym Poterka (5735 W. Fuller­
ton). Prosimy wszystkie Panie o udział 
we wspólnych uroczystościach poże­
gnania Zmarłego, jakie odbędą się 
dzisiaj o godz. 7 wieczorem. Pogrzeb 
odbędzie się jutro, szczegóły można 
znaleźć w nekrologu.

Komisarce Kazimierze Pytel tą dro­
gą składamy głębokie wyrazy współ­
czucia.

Eleonora Tragarz 
sekr. Wydz. Kobiet

siostrzeńców i siostrzenic, oraz 13 
ciotecznych wnuków i wnuczek;
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Kubina-Tybor Funeral Home
Telefon 523-2191 16,17 

troby, w okresie od października ub. 
roku. Tych trzech prób przeszczepie­
nia wątroby dokonano w szpitalu Uni­
versity of Chicago.

Young żył z przeszczepioną wątro­
bą 6 tygodni.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Władysław Pytel
Członek Koła No. 15 SPK i Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 15-go stycznia 1985 roku, o godzinie 12:15 po południu, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem. u

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton id. (narożnik 
Mango), do kościoła św. Jakuba (Msza św. o 9:30 rano), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na działkę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimiera (z domu Niszczak), żona; Jędrek (Anna) i Krystyna 
(Eryk), syn, synowa, córka i zięć w Polsce; Vivian (Casey) Bolek, 
przybrana córka z mężem; wnuczki, bracia i siostry z rodzinami w 
Polsce, oraz grono przyjaciół.

Pogrzebowi: Poterek, telefon 237-6400. 

Reformy Jaruzelskiego
wMSW
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Kto Wesprze Wystawę Światową?
Nowym dowodem, iż wystawa świa­

towa traci na politycznym i społecz­
nym zainteresowaniu stało się niedo­
trzymanie wtorkowej daty, którą 
przewidziano na uzgodnienie z Chi- 
cagoskim Okręgiem Parków użycia 
na ten cel posiadłości parkowych na 
bliskiej południowej stronie miasta 
nad jeziorem.

Data została uprzednio uzgodniona 
pomiędzy miastem Chicago, stanem 
Illinois i Zarządem Wystawy. — Wie­
rzymy w dobrą wolę i wysiłek stron 
— stwierdził John D. Kramer — głów­
ny zarządca Wystawy, ponieważ ani 
miasto, ani stan nie są skłonne do 
przeciwstawienia się ugodowym zasa­
dom postępowania sugerowanym w 
interpretacji Kramera — niedotrzy­
manie terminu zgody stron na powyż­
sze ustalenia nie mogą zaszkodzić 
Wystawie w sensie prawnym.

Jest jednak oczywiste, iż zabloko­
wanie terminu, choćby tymczasowe, 
świadczy o braku porozumienia z wła­
dzami parku, więcej — z polityczną 
siłą jaką te władze reprezentują.

Przedstawicielstwo Wystawy 
wspierane przez korporacje bizneso­
we jest zdecydowane działać nawet 
bez poparcia organizacji demokra­
tycznych powiatu Cook (Regular 
Democratic Organization of Cook 
County).

Wiele z nich było wręcz wrogo na­
stawionych do Wystawy, od czasu 
gdy mayor Jane Byme, wielka jej 
zwolenniczka, utraciła urząd na rzecz 
Harolda Washingtona.

Edmund Kelly, komityman 47 
wardy i superintendent parków 
ostrzegł powtórnie, iż nie zezwoli na 
zakłócenie czynności w parku w rejo­
nie Soldier Field-Burnham Harbor,

Rozpoczął Się Proces 
w Sprawie Tragicznego 

Pożaru w Modlinie
(Z.W.) — Przed Sądem Wojewódz­

kim w Warszawie rozpoczął się proces 
w sprawie tragicznego pożaru, który 
wybuchł 10 marca ub.r. w ośrodku 
wypoczynkowym Modlin-Camping, 
należącym do przedsiębiorstwa War­
szawskie Ośrodki Wypoczynkowe 
“Wisła”. W wyniku pożaru śmierć 
poniosło 8 osób — 7 nauczycielek, 
instruktorek harcerstwa z Ciechano­
wskiej Chorągwi ZHP i pracownik 
przedsiębiorstwa “Kablobeton”, u 
którego w pokoju — jak wykazało 
śledztwo — powstał ogień.

Aktem oskarżenia objętych zostało 
11 osób. M. in. ostatnia kierowniczka 
ośrodka — Halina S. pod zarzutem 
nieumyślnego spowodowania śmierci. 
Pozostałe osoby — m.in. dwaj byli 
kierownicy ośrodka, dozorca, inspek­
tor ochrony przeciwpożarowej przed­
siębiorstwa, trzech strażników z No­
wodworskiej Straży Pożarnej — odpo­
wiadają za niedopełnienie obowiąz­
ków wynikających z ustaw: o ochro­
nie przeciwpożarowej i prawa budo­
wlanego. W sprawie powołano 86 
świadków i 4 biegłych.

Odczytano akt oskarżenia: sąd wy­
słuchał wyjaśnień podejrzanych. Do 
udziału w procesie dopuszczony został 
pełnomocnik Związku Nauczyciels­
twa Polskiego w charakterze przed­
stawiciela społecznego. Proces trwa. 

o który chodzi Zarządowi Wystawy.
W Radzie Miejskiej, aiderman Ber­

nard Stone, przewodniczący specjal­
nego komitetu do spraw Wystawy 
wykorzystał każdą okazję do skryty­
kowania wyboru miejsca przez wła­
dze Wystawy, twierdząc, iż powinna 
być ona usytuowana w rejonie bar­
dziej nastawionym na rozwój i zmia­
ny. Opinia Stone’a jest uważana za 
bardzo znaczącą.

Poza wszystkim, Wystawa rozpacz­
liwie potrzebuje poparcia demokra­
tów w czerwcu, gdy prowadzone będą 
starania w Springfield o stałe wspar­
cie finansowe. Zasadniczą sprawą 
pozostaje więc osiągnięcie wspólnego 
punktu widzenia przez Kramera i 
Kelly. Jak sądzi Kramer powinno to 
nastąpić nie później niż w lutym.

Wśród wątpliwości Kelly’ego nieba­
gatelne miejsce zajmuje również 
sprawa budowy krytego stadionu, 
związana ostatnio z Wystawą.

Oczyszczalnia 
Czeka Na Ścieki 

(2.W.) — Jest to ewenement na 
skalę krajową! Grodzisk Mazowiecki 
przejdzie z pewnością do historii 
wczesnej epoki ekologicznych walk 
jako pierwsza chyba w Polsce miejs­
cowość, w której oczyszczalnia czeka 
na ścieki, a nie odwrotnie.

Grodzisk mógłby służyć jako — jak­
że piękny i optymistyczny — przykład 
dla innych miast i miasteczek. W 
kryształowo czystej Rokitnicy mogło­
by się pluskać beztrosko dzieci bez 
obawy złapania pryszcza czy liszaja. 
Mogłyby, gdyby Rokotnicka była czys­
ta, a oczyszczalnia była symbolem 
troskliwości, zapobiegliwości i pers­
pektywicznego myślenia miejsco­
wych władz.

W pewnym sensie oczyszczalnia w 
Grodzisku jest rzeczywiście przed­
sięwzięciem historycznym. Początek 
jej dziejów sięga bowiem lat siedem­
dziesiątych, koncepcja zaś urodziła 
się z pewnością jeszcze wcześniej.

Mimo tych kilkunastu lat zabrakło 
drobnej ( jak mówią władze Grodzis­
ka) rzeczy: systemu doprowadzania 
ścieków. Rozruch części mechanicz­
nej przeprowadzono więc przepusz­
czając przez nie czystą wodę!

Dzielenie odpowiedzialności jest, 
jak wiadomo, najpewniejszą metodą 
uniknięcia kary, a reguła ta działa 
tym niezawodniej, im więcej jest 
“odpowiedzialnych”. I w sprawę 
oczyszczalni zamieszanych jest tyle 
instytucji, że nikt nie potrafiłby wska­
zać palcem najbardziej winnego.

$27,500 Odszkodowania 
Za Odgryziony Palec

Salinas, Kalifornia (NYT) — Sąd 
przyznał 27 i pól tysiąca dolarów 
odszkodowania specjalistce od aku­
punktury, która oskarżyła narzeczoną 
swego byłego męża o odgryzienie ko­
niuszka małego palca prawej ręki.

W swoim pozwie Wah-ja Kim 
stwierdza, że ubytek części palca 
przeszkadza jej bardzo w pracy.

Palec został odgryziony w czasie 
walki, jaka wywiązała się, gdy pani 
Kim stwierdziła po powrocie do domu, 
że mąż jej spożywa obiad w towa­
rzystwie innej kobiety.

Protest Mieszkańców
Mieszkańcy dzielnicy, w której 

znajduje się stadion sportowy “Wrigley 
Field,” spotkali się wczoraj na ze­
braniu protestacyjnym zorganizowa­
nym na terenach stadionu. Sprzeci­
wiają się oni propozycji, aby znieść 
dotychczasowe zakazy i pozwolić, 
aby mecze na stadionie rozgrywane 
były również wieczorami. Dotychczas 
prawa stanowe i miejskie zabraniały 
wieczornych meczy.

Adwokaci właścicieli stadionu 
Tribune Co. wystąpili do sądu doma­
gając się uznania przepisów stano­
wych i miejskich za sprzeczne z kon­
stytucją, ponieważ ograniczają one 
swobodę właścicieli obiektu sportowe­
go.

Mieszkańcy dzielnicy są przeciwni 
wieczornym meczom twierdząc, że 
liczna publiczność przybywająca na 
nie zakłóci spokój dzielnicy.

Aresztowano 
Handlarza 

Narkotykami
Zajmujący się handlem narkoty­

kami Norman Lee, lat 36, znowu zo­
stał aresztowany w sobotę, tj. tego 
samego dnia, kiedy został zwolniony 
za kaucją z aresztu.

Lee aresztowano w jego apartamen­
cie przy 6948 S. South Shore Dr. razem 
z niejaką Yvonne Schennault, lat 53, 
zamieszkałą przy 2354 E. 80-ta St.

Policja skonfiskowała w mieszkaniu 
Lee 5 uncji kokainy, 5 rewolwerów 
oraz $20,000 w gotówce.

Crafts Now

7382
Step out in a fancy crochet 

pullover vest. Made of sport 
yarn and synthetic mohair in an 
Interesting texture of popcorns 
and stripes. Pattern 7382: Sizes 
8-10; 12-14 are included. 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda

62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff ’n' Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

★ AUTO

Alice Brooks
CRAFTS

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

’83 CHEVY Citation, 4 drzwiowy, 6 
cylindrów, automatyczna transmisja, 
ochładzany—$4,950. Pytać o Michała: 
251-5300. Wilmette, Ill.
’81 CHEVROLET Impala, na 9 pasa­
żerów, wagon, całkowicie wyposażo­
ny, ochładzany. Proszę pytać o Majka: 
251-5300. Wilmette, IL.

NAPRAWA—konserwacja i przeglądy 
aut europejskich u siebie. 545-5369.

SPRZEDAM samochód BMW ’79 rok, 
30,000 mil, cena do uzgodnienia. Tel. 
545-5369.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa

★ Do Wynajęcia

* Praca Żeńska

★ Interesy

★ Rozmaite

★ Zguby

Praca Męska

★ Naprawa TV

★ Naprawy Lodówek

★ Malowanie

★ Ogrzewanie

POSIADAM Van-przystąpie do firmy 
“cleaning service” jako partner. P.O. 
Box 148174, Chicago, Illinois 60614.

POSZUKUJE do wynajęcia tawerny, 
lub składu z wódkami, z barem. 
P.O. Box 14874, Chicago, Illinois 60614

GIATARZYSTA basowy, profesjona­
lista potrzebny do pracy w klubie. 
Tel.: 540-0716.

FLORYDA — atrakcyjna, tania, wy­
cieczka, wypoczynek, zwiedzanie, 
polski przewodnik. 745-8692.
OKAZJA! Sprzedam całe wyposażenie 
do warsztatu samochodowego z po­
wodu zamknięcia. Można oglądać pnr. 
2840 N. Cicero.

KOBIETA z zamieszkaniem, 5 dni w 
tygodniu, do 2 dzieci. Angielski obo­
wiązkowy. 376-8045.

MALUJĘ, tapetuję - $40 od pokoju, 
oraz remonty wewnątrz. 286-0864.

POSZUKUJĘ partnera z gotówką do 
otwarcia klubu z tancerkami, dla do­
rosłych. P.O. Box 148174, Chicago, IL 
60614.

SKRADZIONO paszport polski, Kata­
rzyna Kołodziej. 945-5143.

BLACHARZE -LAKIERNICY 
Z dobrym doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Zna­
jący równiej cynowanie.
Tylko fachowcy proszeni o zgła­
szanie się osobiście do:
VICTOR QUALITY AUTO 

6101-11 N. CLARK ST. 
CHICAGO, ILL. 60660

We
an opening for a metal spinner. Must 
have some previous experience. We 
spin lightgauges in steel, brass and 
aluminum. Competitive salary based 
on experience plus comprehensive 
benefit package. 8 a.m. to 4:30 p.m. 

Call Mr, Kay 929-1100

DIVERSEY-LARAMIE, trójka czy- 
sta, ogrzewana. Blisko komunikacji 
i sklepów. Wymagany depozyt aseku­
racyjny. 237-8117.

OPERATOR
AUTOMATYCZNEJ GWINCIARKI 

l B. & S. Equipment. Musi rozumieć i 
mówić trochę po angielsku. 

4301S. Knox Ave. 
Telefonując prosić Tony 

735-0122

PRACA JANITORSKA 
NA FLORYDZIE 

$5.00 na godzinę. Pełen etat. Auto i 
nieco angielkiego wymagane. Do­
świadczenie w sprzątaniu w sklepie 

K-Mart pomocne. Dzwonić 
1-813—921-7669 Od Poniedziałku Do 
Piątku • Od 10 Rano-12 w Południe

NAPRAWA telewizorów V.U.K., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil.......................................... 966-5831.

JOB OPENING 
WITH HARD CHROME 
PLATING COMPANY.

Plating experience helpful but not ne­
cessary.

455-8200 ask for Lynn or Don.

Dental
Assistant
Experienced 

For Busy Office, Call 
775-3333

6000 N.—4800 W.
Luksusowe, 1-sypialniowe, umeblowa­
ne, ogrzewane — $400 miesięcznie; 
2-sypialniowe, nieogrzewane — $500 
miesięcznie; 3-sypialniowe, niogrze- 
wane — $600 miesięcznie.

Proszę tel. od 5 po poi. i cały dzień 
podczas weekendu.

545-7041

CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471.

Metal Spinner
Full Time . 

or Part Time 
are a near north company with

POTRZEBNA KASJERKA
DO SKŁADU ŻYWNOŚCIOWEGO 

Peine godziny. Musi mówić po polsku 
i po angielsku. Zgłaszać się osobiście:

INTERNATIONAL FOOD STORE 
3417 w. Diversey

DOM OTWARTY W SOBOTĘ 
TYLKO 1-5

5 pokojowy, murowany dom, z mu­
rowanym garażem na 2 auta. Pełen 
basement, jak nowy gazowy “fur­
nace.”
5519 S. KEELER (4200 W.)

MASZYNISTA
do ogólnej pracy w małym warszta­
cie. Wymagane minimum 5 lat do­
świadczenia. Musi mieć własne na­
rzędzia i umieć ustawiać własną ma­
szynę. Praca w Wheeling.

541-1765
Dzwonić w Godzinach

Od 8:30 Rano do 3:00 Po Południu

WELDERS
Metal Shop In Niles Needs

EXPERIENCED PRODUCTION 
WELDERS

Must be able to speak some English.
CALL 647-0230

Punch Press Set-Up Man
The job shop, minimum 2 years 
experience with prog, and draw 
dies, able to check part to print 
using a variety of inspection in­
struments. Must have own tools. 
Good pay and company benefits.

RESCO PRODUCT CO. 
9130 Park Ave. 

Franklin Park. Illinois

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Do sklepu z dywanami. Wymagana 
znajomość angielskiego.

EMBASSY CARPET CO. 
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

janitorial
Need experienced janitors for Vernon 
Hills area. Some English required.
CALL 666-3541 (C-755)

NAPRAWIAM lodówki........  278-3411.

Astronom Proponuje
Pokojową Ekspedycję 

Na Marsa
Washington (CSM) — Astronom 

Carl Sagan nawołuje do opracowania 
wspólnego amerykańsko-sowieckiego 
programu wyprawy na Marsa w 2003 
roku. “Byłaby to wspaniała przygoda, 
byłoby to coś z czego moglibyśmy 
być dumni przez 1,000 lat, zrobiliby­
śmy coś dla dobra ludzkości,” stwier­
dza naukowiec.

Proponuje on zbudowanie ziemskiej 
stacji orbitalnej, z której mogłyby 
startować statki kosmiczne podróżu­
jące w kierunku Marsa.

Koszt takiej operacji wyniósłby oko­
ło 40 miliardów dolarów, w porówna­
niu z kosztem znajdującego się w 
sferze opracowań systemu obrony 
kosmicznej zwanego “star wars,” 
który ma wynieść około 1 tryliona 
dolarów.
Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

INSIDE SALES
Mature lady needed for full time po­
sition for inside sales. Must speak 
English. Will train. For appointment

792-3152

TEACHERS AIDE
To work with retarded adults in Day 
Program. Some drivihg required. 
English speaking preferred. Evans­
ton location.

869-6610
EOE M/F

MORTON GROVE
Buy of the month, bi-level, 7 rooms, 
3 bedrooms, 2 baths, family room, 
attached garage. All for $99,000.

HOMEVIEW REALTY, INC.
792-2800

NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.___________________ _____

PAINTING —
WALL PAPER HANGING 

“dry-wall”, petching, carpentry. Re­
duced prices. We are experienced. 
We speak Polish and English.
Call after 4 p.m. 267-4337 Mark

MALOWANIE—TAPETOWANIE 
“dry-wall”, “petching”, drobne na­
prawy stolarskie po zniżonej cenie. 
Posiadamy doświadczenie amerykań­
skie i polskie. Rozmówicie się po pol­
sku i angielsku.
Dzwonić po 4 p.pł. 267-4337 Marek

Na Wesoło
— Mam kłopoty z synem. Do ni­

czego nie jest zdolny.
— Powinien się pan z tego cie­

szyć. Mój jest zdolny do wszystkie­
go.

SENIOR HOUSING
Grace St. Tower 635 W. Grace St. 
Studio $226-$259. 1 bedroom—$273- 
$329, heat included. Persons 50 years 
and older. Park access. Good transpor­
tation, in-house activities. Medical fa­
cilities within minutes of complex. 
Call:

871-1845

COOK
School for Retarded Children and 
Young Adults requires a mature, 
responsible individual to prepare 
meals, write menus, keep kitchen 
clean and orderly.

Part Time—Evanston Location
Call: 869-6610

For More Information
equal opportunity employer m/f

MAINTENANCE 
MECHANIC 

2ND SHIFT—3:20 p.m. to 11:40 p.m.
We are seeking a knowledgeable Maintenance 
Journeyman with 5 years experience in electrical 
hydraulics, machining and mechanical systems. 
Equipment includes Molding Presses, Logans and 
Littleford machines. Salary $9.00 Plus.

Call Personnel—673-1050
between 10 a.m. and 2 p.m.

RESINOID ENGINEERING
Howard/McCormick area in Skokie

an equal opportunity employer m/f

JANITOR
To maintain and clean shop. (Sweep 
floors, pick up cardboard, mop floors.) 
Paid vacations and holidays and 
profit sharing.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 

Glenview, Illinois

Clerk-Receptionist
For small 4 girl office.

Light typing, phone. Must be good 
with people. Pleasant personality, 

Must speak perfect English. 
Polish a plus.

777-8898 Ellen

2 APARTAMENTOWY do wynajęcia 
5 pokojowy i 4 pokojowy z 2 sypial­
niami każde, blisko Western i Iowa. 
Dzwonić do Terry 685-7551._______
4 POKOJE w basemencie, ogrzewane. 
Harlem-Diversey. 948-7046.

CONCORD, N.H. — Nowojorski “mściciel” Bernard Hugo 
Goetz, w drodze na salę sądową. Oskarżony on jest o po­
strzelenie czterech młodocianych bandytów, którzy rzekomo 
usiłowali go obrabować, w kolejce nowojorskiej. (UPI)
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Gubernator Na Razie Rezygnuje 
z Podwyżki Podatku Od Dochodów
Gubernator Illinois James Thomp­

son oświadczył we wtorek, iż wy­
klucza on na razie możliwość pod­
wyżki podatku stanowego od docho­
dów mieszkańców, ponieważ projekt 
ten nie “uzyska poparcia wśród pra­
wodawców”.

Podczas udzielonego dziennikarzom 
wywiadu powiedział on, że ponad 200 
milionów dolarów można będzie ze­
brać, podwyższając inne podatki np. 
od sprzedaży alkoholu i papierosów 
oraz nakładając podatki na między- 
stanowe rozmowy telefoniczne, a tak­
że opodatkowując prywatną sprzedaż 
samochodów.

Sprawa podwyżki któregoś z rodza­
jów podatku została poruszona ze 
względu na konieczność przeprowa­
dzenia reformy szkolnictwa, na pozio­
mie podstawowym i średnim. Przed­
stawione w zeszłym tygodniu spra­
wozdanie, specjalnie powołanej w 
tym celu przez Legislature Komisji 
do Ulepszenia Szkół Podstawowych 
i Średnich (Commission on the Im­
provement of Elementary and Secon­
dary Education), wykazało, iż na prze­
prowadzenie koniecznych w szkolnic­
twie stanu Illinois reform, potrzeba 
będzie 1.2 biliona dolarów.

Dwa tygodnie temu, gubernator oś­
wiadczył, że podwyżka podatku od 
dochodów zostanie rozpatrzona, jako 
źródło sfinansowania reformy szkol­
nej tylko wtedy, gdy zabraknie in­

nych źródeł, z których można by było 
uzyskać potrzebne na ten cel fundu­
sze. Powiedział on też, że stanowi­
sko jego, w sprawie podatku od do­
chodów, zostało ukształtowane pod 
wpływem rady, jakiej udzielił mu 
przewodniczący Senatu stanowego, 
Phillip Rock (dystrykt Oak Park).

Rock jest zdania, że podwyżka po­
datku od dochodów nie jest koniecz­
na ponieważ przewiduje się, że zwro­
ty podatkowe za kolejny rok fiskal­
ny wzrosną o 300 milionów dolarów 
dzięki większemu wzrostowi ekono­
micznemu, jakiego można spodzie­
wać się w tym roku w naszym kra­
ju. Rock optymistycznie stwierdził, 
że najprawdopodobniej, “nie będzie­
my musieli robić jakichkolwiek pod­
wyżek podatkowych”. Natomiast na 
temat proponowanej przez Thompso­
na podwyżki podatków od sprzedaży 
alkoholu i papierosów wyraził się on 
wręcz sceptycznie: “Tego rodzaju po­
datki zwykle nie przynoszą żadnych 
zarobków, ale raczej przysparzają do­
datkowych kosztów stanowi, ponie­
waż ludzie będą dokonywać swoich 
zakupów alkoholu i tytoniu za grani­
cą stanu”.

Zarówno Thompson jak i Rock za­
mierzają zgłosić swoje kandydatury 
w wyborach w przyszłym roku. Thomp­
son będzie, najprawdopodobniej, już 
po raz czwarty ubiegać się o stanowi­
sko gubernatora stanu, a Rock o urząd 
prokuratora generalnego.

9.5 Min Doi Odszkodowania
Dla Okaleczonego Chłopca

W poniedziałek przyznano ośmio­
letniemu Frankowi Nelsonowi odszko­
dowanie, jako rekompensatę za oka­
leczenia, jakie odniósł wskutek upad­
ku ze zjeżdżalni, w jednym z parków 
miejskich, we wrześniu 1978 r.

Podczas przewodu sądowego okaza­
ło się, że matka chłopca, Debra Nel­
son, lat 27, wspinała się z nim po 
schodach na 12-stopową zjeżdżalnię, z 
zamiarem zjechania z niej w dół, trzy­
mając syna między kolanami. Zamim 
matka z synem dotarli do szczytu 
zjeżdżalni dzieko ześlizgnęło się jej 
ze schodów i przez otwór między szcze­
blami poręczy spadło na ziemię.

Wskutek upadku Frank doznał zła­
mania kości czaszki oraz uszkodzenia 
mózgu, w następstwie czego połowa 
ciała chłopca została sparaliżowana 
oraz wystąpiły też zaburzenia mowy 
i wzroku. Uszkodzenia kości czaszki 
okazały się tak znaczne i widoczne, 
że chłopiec musi nosić specjalny 
hełm. Wypadek miał miejsce w parku 
Hamlin, przy 3035 N. Hoyne Ave. 
Dwunastostopowa zjeżdżalnia, z któ­
rej dziecko spadło, nazywa się “torna­
do” i posiada spiralny kształt.

Odszkodowanie zostało zatwierdzo­
ne przez sędziego powiatowego sądu 
okręgowego, Lestera Foremana, za­
nim jeszcze doszło do rozprawy. W 
ramach odszkodowania chłopiec mo­
że otrzymać co najmniej 9.5 miliona 
dolarów, a jeśli dożyje on wieku lat 
75, sumę w wysokości do 29.8 milio­
nów dolarów.

Odszkodowanie to będzie wypłaca­
ne przez Wydział Parków Chicago- 
skich (Chicago Park District), firmę 
p.n. Miracle Recreation Equipment 
Co. z miejscowości Grinnell, la., która 
wyprodukowała zjeżdżalnię oraz 
przez firmę All-State Fence Co. z 
Chicago, która zainstalowała tę zjeż­
dżalnię w parku.

Główny inżynier chicagoskiego wy­
działu parków, Maurice Thominet 
powiedział, że wydział ten zamierza 
sprawdzić wyposażenie wszystkich 
parków chicagoskich, a oprócz tego 
usunąć z nich zjeżdżalnie typu “torna­
do,” a także zadbać o to, aby wszę­
dzie na placach zabaw wywieszone 
były tablice ostrzegające, których 
urządzeń w parku nie powinny uży­
wać dzieci poniżej dwunastego reku 
życia.

Zapowiedziana na 1992 rok Świato­
wa Wystawa w Chicago może okazać 
się decydującym powodem w decyzji 
wybudowania w Chicago krytego 
stadionu sportowego. Byłaby jedno­
cześnie gwarancją, iż w okresie swe­
go trwania, to znaczy przez pierwsze 
8 lub 9 miesięcy — nowy obiekt sporto­
wy byłby w stałym użytku i przycią­
gałby ogólnoświatowe zainteresowa­
nie.

Na odbytej ostatnio konferencji w 
Civic Opera House przewodnicząca 
Rady Artystycznej Illinois — Shirley 
Madigan ogłosiła uformowanie się 
Artystyczno-Kulturalnego Komitetu 
Wystawy. John D. Kramer, główny 
organizator Wystawy, przytoczył opi­
nię Dave van Dycka, wyrażoną w jego 
artykule w niedzielnym “Sun-Times,” 
iż taki stadion używany wspólnie 
przez zawodowe zespoły sportowe w 
mieście, może być kluczem do utrzy­
mania obu zespołów basebolowych w 
Chicago. 

Istotną bowiem sprawą integrującą 
zespoły sportowe, jest wspólne korzy­
stanie przez nie z obiektów sporto­
wych. Jeżeli więc nowy stadion zo­
stanie zbudowany — powiedział 
Kramer — powienien on być rezulta­
tem wspólnie podjętych decyzji o 
współpracy naszych zespołów sporto­
wych.

Zasadniczą sprawą, stwierdził 
Kramer, jest gwarancja pełnego wy­
korzystania stadionu i z tego punktu 
widzenia Wystawa Światowa stwarza­
łaby przyszłemu obiektowi możli­
wości, których w przeciwnym razie 
mogłoby zabraknąć.

Propozycję budowy stadionu przed­
łożyła w ostatnim tygodniu Burnham 
Park Planning Board.

S. Madigan została przewodniczącą 
22-osobowego komitetu, który zajmie 
się tworzeniem programów i poszuki­
waniem ludzi wybitnie zdolnych do 
pracy nad wystawą.

SAN SALVADOR, SALWADOR. — Korzystając z zawieszenia 
broni ogłoszonego na okres świąt Bożego Narodzenia, rebe­
lianci salwadorscy na “prywatce”. (UPI)

Kryty Stadion Na Wystawę 
Światową w Chicago

•.« -

SPRINGFIELD, IL. — 9-letni Ken White ze Springfield, zapina 
pas bezpieczeństwa w samochodzie w dniu w którym gub. 
Thompson podpisał ustawę zobowiązującą wszystkich miesz­
kańców naszego stanu do zakładania pasów bezpieczeństwa, 
jeśli jadą samochodami. Gubernator przygląda się chłop­
cy_______________________________________________ (UPI)

Bronią Młodzieży Zatrzymanej 
w Areszcie Dla Nieletnich

Organizacja American Civil Liber- 
tion Union, wystąpiła przed dwoma 
dniami do lokalnego oddziału sądu fe­
deralnego oskarżając władze specjal­
nego domu poprawczego, a właściwie 
ośrodka w którym przetrzymuje się 
nieletnich do czasu, aż wyda odpo- 
wiedną decyzję o ich losie sąd, o prze­
trzymywaniu młodzieży, wbrew pole­
ceniom sądowym.

Chodzi naturalnie o młodych ludzi, 
którzy zostali aresztowani za jakieś 
wykroczenia. Niektóre wykroczenia 
są poważne, wiele z nich jest stosunko­
wo błahych i nie wymagają odsepero- 
wania młodego człowieka od społe­
czeństwa, od domu rodzinnego.

Organizacja zarzuca kierownictwu 
domu Cook County Juvenile Tempo­
rary Detention Center, że mimo roz­
porządzenia sędziowskiego, stwierdza­
jącego, że dany młody człowiek po­
winien zostać zwolniony z aresztu pod 
opiekę rodziców lub opiekunów, mło­
dzież nadal przetrzymywana jest w 
ośrodku, w niektórych wypadkach 
nawet rok.

Zwrócono jednak uwagę, że chodzi tu 
,o tych młodych ludzi, po których nikt 
się nie zgłosi. Nakaz sędziowski wyra­
źnie bowiem stwierdza, że młoda osoba 
może zostać zwolniona z aresztu ale 
jedynie na prośbę rodzica lub opieku­
na, który się po swego podopiecznego 
zgłosi.

Zdaniem organizacji oskarżającej

Policjantka
Zastrzeliła Mężczyznę

Ruth Joyner, pracująca w policji 
od 13 lat, zastrzeliła Rennarda Brit­
ton, lat 29.

Joyner zeznała, iż Britton zaczął 
pierwszy strzelać w jej kierunku, 
więc zaczęła się bronić, również strze­
lając.

Strzelanina miała miejsce przed do­
mem, gdzie mieszka Joyner, w połud­
niowej części miasta. Policjantka była 
już po służbie.

Prowadzący dochodzenie stwier­
dzili, że Britton wystrzelił cztery razy, 
a piąta kula spowodowała zacięcie się 
rewolweru. Joyner wystrzeliła sześć 
razy, przy czym tylko jedna kula 
dosięgła celu.

Zabity mężczyzna był na tzw. parolu 
czyli warunkowym zwolnieniu z wię­
zienia.

Gubernator Pojedzie 
z Misją Do Paryża 

Rzecznik biura gubernatora Thomp­
sona podał do wiadomości, że w na­
stępnym tygodniu gub. Thompson 
wyjedzie do Paryża, aby korzystając 
z koncertów, jakie daje tam orkiestra 
symfoniczna z Chicago, rozpocząć 
kampanię na rzecz rozpowszechnie­
nia Illinois wśród potencjalnych tury­
stów zagranicznych.

Chodzi o wzbudzenie zainteresowa­
nia naszym stanem, aby tym samym 
zwiększyć liczbę przybywających tu­
rystów, którzy zwiedzając atrakcje, 
zasilą kasę lokalną. Gubernator w to­
warzystwie żony wyjedzie w przyszły 
czwartek, 24 stycznia, aby powrócić 
27 stycznia.

Podejrzany o Usiłowanie 
“Komputerowej Kradzieży”
14-letni uczeń pierwszej klasy szkoły 

średniej w Libertyville jest podejrza­
ny o niezgodne z prawem użycie kom­
putera i został zawieszony w obo­
wiązkach ucznia na okres 10-ciu dni.

Chłopiec usiłował spenetrować przy 
pomocy komputera pamięć kompute­
rów szkolnych. Dyrektor szkoły, Eu­
gene Ebert podejrzewa, że chłopcu 
chodziło o połączenie się z kompute­
rem, w pamięci którego, przechowane 
są stopnie uczniów tej szkoły i zamiast 
połączenia się z tym komputerem, 
połączył się on z komputerami od 
ogrzewania i wentylacji budynku 
szkolnego. 

kierownictwo ośrodka, wielu młodych 
ludzi zmuszonych jest przebywać w 
areszcie, bo władze nie chcą ich wy­
puścić, bez rodziców. Wielu młodym 
ludziom przymusowo przebywającym 
w aresztach nie zapewnia się odpowie­
dnich warunków zdobywania wiedzy. 
Przytoczono przykład 14-letniej dzie­
wczyny, która jest niepełnosprawna i 
powinna mieć zapewnione nauczanie 
w programie specjalnym. Tymczasem 
w ośrodku siedzi już od roku i nie ma 
żadnego nauczyciela.

Oskarżający domagają się od sę­
dziego federalnego, wydania odpowie­
dniego orzeczenia na mocy którego 
władze stanowe zobowiązane będą opra­
cować specjalną procedurę pozwalają­
cą na zwalnianie młodych ludzi z are­
sztu, jeśli na to pozwoli sędzia, nawet 
wtedy, gdy nie zgłoszą się po nich ro­
dzice. Organizacja domaga się rów­
nież, uprawnienia poszkodowanych 
młodych ludzi do tego, aby mogli skar­
żyć władze stanowe o zbyt długie prze­
trzymywanie ich w areszcie.

W omawianym domu, który ma 
miejsce na 435 nieletnich, przebywa 
obecnie 260 młodych ludzi w wieku 
od 10 do 16 lat.

I Znowu 
Śnieg...

Śnieg, który zaczął padać wczoraj, 
utrudnił wielu mieszkańcom metro­
polii drogę do domów. Spadło wpraw­
dzie niewiele śniegu, bo w granicach 
od cala do dwóch cali, ale wskutek 
szybko opadającej temperatury śnieg 
ten szybko przymarzał do nawierz­
chni ulic i szos, stawały się one śliskie 
i utrudniały przejazd samochodom.

Większość autostrad przebiegają­
cych przez Chicago, w godzinach po­
południowego szczytu, wyglądało ra­
czej na olbrzymie parkowisko, niż 
szosy przelotowe. Śnieg spowodował 
też opóźnienia lotów na lotnisku 
O’Hare. Na szczęście, mimo, że zara- 
portowano szereg drobnych wypad­
ków samochodowych, nie było po­
ważniejszych obrażeń, większość z 
nich zakończyła się wygięciem zde­
rzaka, lub maski samochodu.

Najwięcej śniegu spadło w północ­
nej części miasta i na północnych 
przedmieściach. Ekipy miejskie 
przystąpiły natychmiast do akcji po­
sypywania solą ulic, tak, że już dzi­
siaj rano, większość głównych arterii 
miejskich, oraz autostrady, wolne 
były od śniegu.

Biuro meteorologiczne zapowiada 
jednak na dzisiaj znów śnieg. Być 
może, że nie spadnie go zbyt dużo. 
Zapowiedziana jest również niższa 
temperatura. W czasie weekendu 
spodziewany jest spadek temperatury 
do zera F., lub nawet niżej (zero 
Fahrenheita, to -17 Celsjusza).

Zainteresowanie 
Sprawą Policjantów- 

Łapówkarzy
W związku z głośną obecnie sprawą 

pobierania przez policjantów łapówek 
od osób, które popełniły wykroczenie 
drogowe, po czym zbiegły z miejsca 
wypadku, biuro prokuratora federal­
nego otrzymało bardzo dużo telefonów, 
we wtorek i środę. Telefonowały oso­
by, które też musialy zapłacić kiedyś 
takie łapówki i teraz chciały złożyć 
zeznania na ten temat.

Prokurator federalny, Dan Webb 
powiedział, iż tylko w środę telefo­
nowało 50 osób, co można poczytać 
za prawdziwy sukces.

Dla wszystkich zainteresowanych 
udzieleniem informacji w sprawie po­
bierania łapówek przez policjantów, 
powtarzamy jeszcze raz numer tele­
fonu, pod który należy dzwonić, w go­
dzinach między 9-tą rano a 5-tą po 
południu: 353-3528.

Agent KGB” Oskarżony 
o Wyłudzenie Pieniędzy

Żona mieszkańca Chicago oskar­
żonego o podawanie się za agenta 
KGB w celu wyłudzania pieniędzy 
od naiwnych, twierdzi, że mąż jej 
pracował na zlecenie obcego mocar­
stwa i podróżował po Stanach Zjedno­
czonych poszukując zaginionych osób.

Podejrzany, Bratislav Lilie z pocho­
dzenia Jugosłowianin, został zatrzy­
many w Teksasie pod zarzutem wy­
łudzenia. FBI ustaliło, że Lilie za- 
inkasował od teksańskiego prawnika, 
Douglasa Pierre (59 ) 46 tysięcy do­
larów. W momencie aresztowania 
szykował się do odebrania dalszych 
28 tysięcy. Lilie powiedział Pierce’- 
owi, że odnalazł jego syna, Johna D. 
(30), który znajdował się na statku 
wiertniczym, który zatonął u wybrze­
ży Wietnamu w 1983 roku.

Agent FBI Al Robinson ustalił, że 
Lilie używający nazwiska Aleksan­
der Ivanov przedstawił się Pierce’- 
owi jako agent KGB powiązany z 
ambasadą sowiecką w Washingtonie 
i powiedział mu, że syn jego został 
uwięziony przez Wietnamczyków i że 
powrót jego będzie możliwy, o ile 
Pierce zapłaci odpowiednią sumę.

Po aresztowaniu przez FBI przy­
znał się do swojego udziału w wy­
łudzeniu od Pierce’a pieniędzy, twier­
dząc jednak, że został do tej roli 
zaangażowany przez dwóch agentów 
wywiadu “jednego z krajów Bloku 
Wschodniego”.

Żona Lilic’a Teresa (30) powiedzia­
ła podczas rozmowy z dziennikarzem, 
że wiedziała bardzo mało o charakte­
rze pracy swojego męża i nie wie

na zlecenie którego z rządów praco­
wał.

“Nie rozmawiał on (mąż) ze mną 
na ten temat. Oni (agenci?) nie po­
winni rozmawiać o swojej pracy z 
rodziną i przyjaciółmi.

Teresa Lilie powiedziała również, 
że podczas 13-letniego okresu trwania 
małżeństwa rodzina często zmieniała 
miejsce zamieszkania, ale “zawsze 
powracała do Chicago”.

Lilie spędzał większość czasu w 
“podróżach służbowych”, w kilku 
przypadkach towarzyszyła mu żona i 
dzieci. Teresa Lilie powiedziała, że 
od czasu aresztowania mąż telefono­
wał do niej kilkakrotnie z Teksasu 
i powiedział, że ma już adwokata 
oraz że napisze do niej list.

Ponieważ dwójka dzieci Lilic’ów 
chodzi do szkoły rodzina nie może 
wyjechać do Teksasu. Nie stać jej ró­
wnież na opłacenie kaucji w wyso­
kości 30 tys. dolarów, aby Lilie zo­
stał wypuszczony warunkowo na wol­
ność.

Według danych uzyskanych przez 
FBI Lilie był poprzednio aresztowa­
ny za kradzież.

Agenci Federalnego Biura Śledcze­
go ustalili również istnienie dwóch 
pracowników ambasady sowieckiej o 
nazwisku Aleksander Ivanov. Po po­
kazaniu ich zdjęć Douglasowi Pier- 
ce’owi ustalono, że żaden nie był w 
kontakcie z teksańskim adwokatem.

Pierce zamknął swoje biuro praw­
ne w Austin (Teksas) i poświęcił 
się poszukiwaniom zaginionego syna.

CTA Włącza Się Do Akcji 
Poszukiwania Zaginionych Dzieci
Przewodniczący CTA Michael Car­

dilli oznajmił ostatnio, iż w autobu­
sach rozpocznie się umieszczanie 
zdjęć zagubionych dzieci.

Naczelnik departamentu policji do 
spraw młodzieży zwrócił uwagę na 
fakt, iż im więcej ludzi będzie miało 
okazję do obejrzenia tych zdjęć, tym 
większe będą szanse dziecka na po­
wrót do własnej rodziny.

Mayo i Cardilli wzięli udział w kon­
ferencji w tej sprawie, odbytej w po­
niedziałek w siedzibie CTA, w Merchan­
dise Mart.

Ponad trzy tysiące autobusów miej­
skich i podmiejskich przewozi każdego 
dnia ponad 500,000 pasażerów. I cho­
ciaż tylko 0,4% dzieci nie udaje się 
odszukać — to jest to właśnie ta część, 
która nas obchodzi najwyżej — po­
wiedział Mayo.

Przynajmniej jeden, a być może dwa 
plakaty o zagubionych dzieciach umie­
ści się każdego miesiąca w miejscu 
przeznaczonym na ogłoszenia. Na ka­
żdym z nich znajdą się dwa zdjęcia 
i numer telefonu departamentu po­
licji, gdzie będzie można dzwonić w 
sprawie informacji.

Koszt tego programu wyniesie około 
3,000 doi. miesięcznie i odpowiednie 
władze CTA liczą się z tą sumą.

W 1983 r. policja chicagowska przy­
jęła więcej niż 11,300 zgłoszeń o za­

ginionych dzieciach, w 1984 r. było 
ich około 14,000.

Jeśli przynajmniej jedno dziecko 
odnajdzie swój dom przy pomocy CTA 
— nasza instytucja będzie uważać to 
za swój sukces — powiedział Mayo.

W momencie uruchomienia progra­
mu, CTA będzie się starało zdobyć 
nowych sponsorów. Statystyki o zagu­
bionych dzieciach dotyczą ilości zgło­
szeń nie odzwierciedlają jednak do­
kładnie liczby przypadków zakończo­
nych odnalezieniem.

Plakaty w autobusach CTA są trze­
cią z kolei inicjatywą w ciągu osta­
tnich 10 miesięcy. W marcu zeszłego 
roku podobną akcję rozpoczęto w de­
partamentach policji i budynkach 
używalności publicznej.

W ostatnim miesiącu Hawthorn 
Mellody Farm Dairy of Wisconsin 
rozpoczęła podobną działalność, umie­
szczając zdjęcia poszukiwanych dzie­
ci na kontenerach z mlekiem, które 
dostarcza firma miastu każdego mie­
siąca.

Niektórzy sądzą, iż agencje rządowe 
nie są w stanie współpracować. Wyda- 
je mi się, powiedział Cardilli, iż dzia­
łanie w sprawie zaginionych dzieci 
jest klasycznym przykładem wspól­
nego wysiłku, który może przeczyć 
tej opinii.

Śledztwo COC w Sprawie Kontaktów 
Zw. Zawodowych z Syndykatem
Trzy związki zawodowe z obszaru 

metropolii chicagowskiej, które po­
dejrzane są o powiązania ze zorgani­
zowanym, podziemnym światem prze­
stępczym czyli tzw. mafią, będą przed­
miotem przesłuchań specjalnej komi­
sji do spraw zorganizowanej przestęp­
czości. Przesłuchania te mają się od­
być wiosną.

Komisja ta pn. Commission on Or­
ganized Crime (COC) powstała z ini­
cjatywy prezydenta Ronalda Reagana 
w lipcu 1983 r. Specjalni wywiadowcy 
z tej komisji prowadzą w Chicago 
dochodzenie już od dwóch tygodni, 
przesłuchując wielką liczbę świadków 
lub potencjalnych świadków, którzy 
zgodziliby się złożyć zeznania, w 
omawianej sprawie.

COC składa się z 18 członków i 
wśród nich znajduje się także były 
prokurator federalny Samuel Skinner. 
Została ona stworzona w celu prze­
studiowania metod, używanych przez 
zorganizowany podziemny świat prze­
stępczy i ustalenia sposobów walki z 
tym poważnym problemem.

Można spodziewać się, że komisja 
ta wkrótce zaoferuje świadkom, z 
obszaru metropolii chicagowskiej, za­
pewnienie nietykalności w świetle wy­
miaru sprawiedliwości czyli obietnicę 
nie pociągnięcia do odpowiedzalności 
karnej świadków, w zamian za ich 
zeznania, które pomogłyby w prowa­
dzeniu dochodzenia w sprawie powią­
zań związków zawodowych ze świa­

tem przestępczym. W prowadzonym 
przez tę komisję innym dochodzeniu, 
dotyczącym przemytu narkotyków, 
takie zapewnienie nietykalności przy­
niosło nieoczekiwane i dobre rezultaty 
na terenie New York i Washington.

Przypuszcza się, że COC podejrze­
wa o powiązania z syndykatem na­
stępujące związki zawodowe:

• Związek zawodowy pracowników 
hoteli i restauracji (Hotel Employees 
and Restaurant Employees Interna­
tional Union), która posiada ponad 
400,000 członków w całych Stanach 
Zjednoczonych.

• Związek zawodowy kierowców cię­
żarówek (Teamsters Union), z sie­
dzibą w Chicago jego ważnego wy­
działu, zajmującego się funduszem 
emerytalnym (Central States Pension 
Fund).

Dokumenty sądu federalnego zawie­
rają dane świadczące o tym, iż przy­
wódcy mafijni, używając swych wpły­
wów dostawali pożyczki ze związko­
wego funduszu emerytalnego, po to 
aby sfinansować prace domów gry w 
Las Vegas.
• Lokal 1, związku zawodowego pra­

cowników międzynarodowych (Inter­
national Labores Union). Przywódcą 
jego jest Vincent Solano, znany taż 
jako “głowa” świata podziemnego, w 
zakresie nielegalnego uprawiania gier 
hazardowych oraz prostytucji na obsza­
rze północnych dzielnic Chicago.


